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Eksperci polscy Wła~nław ~omuł~a na le~raniu z pobytu 
na konferencję organizacji parlyjne.i w FSO okrętu "Gryf" 

G • WARSZAWA (PAP). Nad sy- sprawy tak by wszystko zależa- W W Brytanii W enew1e tuacją ekonomiczną Fabryki Sa 1
1 ło od wysokości płacy - powie • 

mochodów Osobowych na Żera- dział W. Gomułka. Jest bardzo W poniedzialek dowódca Wyż-
WARSZAWA (PAP). Jak wia niu obradowała 16 bm. podsta-1 wielu pracowników, którzy nie- szej Szkoły Polskiej Marynarki 

domo, na zasadzie O\Si,ą,gn.ięrego wowa organizacja partyjna FS0.

1 

zależnie od wysokości zarobków Wojenne.i komandor S. Le.'i:>:­
dotyohcz.a.s porozumienia mię- W zebraniu wziął udział cz!o- posiadają ambicję zawodową i czyń.ski. dowódca „Gryfa" .ll:pt. 
dzy ZSRR i Stanami Zjedno- nek tej organizacji Qjlrtyjnej, I mają poczucie obowiązku wobec Z. Romiszewski i lwmardor 
cronymi, 1 liipca 1958 r. ma roz sekretarz KC PZPR Władysław państwa, narodu i swojej oj czy- Czajkowski z!O'.i:yli wizytę w Ail­
iJ)OO?.ąć się w Genewie kQ!l:fe- Gomułka. zny. A więc nie jest to tylko miralicji Brytyjskiej w Lontly-
ll'encia ekspertów dla .21badan:ia Zabierając głos w dyskusji, I sprawa płacy, ale ta'.cże posta- ni<!. 
spooobów wykrywania ewentual sekretarz KC PZPR podkreślił, wy pracownika. Wzruszającą uroczystością by­
nyoh pogwałceń porozumienia o ż~. zebran.ie ~erań~kiej organ~za- Końcowa część przemówienia Io zl-0żenie wieńca przez ko­
zapr.zestaniu doświadcz.eń z bro ci1. p~rtyinei poswięcone iest Władysława Gomułki poświęca- mandora Leszczyf1Skiego poj 
nią jądrową. glowme tym sprawom, które by- na była roli organizqcji partyj- pomnikiem polel(lych lotników 

Porozumienie to przewiduje ly przedmiotem uchwal XI Ple- nej. polskich w pobliżu lotni.s:;:a 
num Komitetu Centralnego Par- Na zakończenie zebrania Wła Northolt, w podmiejskie]· dz.iel-m. .in1 udzi:al ekspertów pol- J t t ł b ' tii. .es. o s uszne, o sprawy dyslaw Gomułka, odpowiadając nicy Lcmdynu, Rui.slip. 

&Skich we wspomnianej konie- podmes.10ne n~ ty1'.1. plenum są na pytania uczestników, podzie- W niedzielę po południu 
::encji. w ~aleJ rozc1ąglosc1 aktual!1e lił się wrażeniami z podróży pol „Gryfa" zwiedzali mieszkańcy 

Jak do\v:iaduje się PAP, z ra takze w fabryce na Żeraniu. skiej delegacji partyjno-rządo-1 Portsmouth i o.kolie. w tym wi e­
mienia Pols.kiej Rzeozyp<ll!lpoli- Zagadmen~a poruszoi;ie na XI wej do Bułgarii, Węgier i Ru- lu Polaków zamieszkałych w 
tej Ludowej udział wezmą na- Plenum me były obliczone na munii. Anglii 
•t~jący ekls;perci: kr.ótki okres czasu - trzeba pę- · 

- lJł.'(l'f, dr Mar:ian Mięsowiez dzie do nich jeszcze długo po-
- przewodniczący komisji fi- wracać i ciągle je rrizwijać. Są 
eyeznej komitetu Polskiej Aka- to bowiem sprawy g'Jspodarcze, 
dem.ii Nauk oo spraw pokojo- od których zależy cal:oksztalt 
wego wykorzymani.a enengii ją- naszej teraźniejszości i przyszlo-
drowej, ści. 

- prof. dr Leopold Jurkiewfoz Nawiązując do referatu i dys-
..... przewodniczący kom:isji ska- kusji Władysław Gomułka po­
żeń atmosfery, hydro- i geosfery wiedział, że obecne zebranie 
prey- krajowym komitecie o- można by potraktować jako ze­
chrony ra<liologicznej, branie wst<;pne przygotowujące 

- dr Miecq,ys.taw Bluszta.jn organizację partyjną do konie­
.__ iklerownik departamentu mię rencji samorządu robotniczego, 
dzynaroclowycll orgami;ziacji ·W bowiem większość spraiw poru­
M:inj.st<:r.stw:Je Spraw Zagranicz- szonych w referacie i dyskusji 

h. - to typowe sprawy, które po-
nyc winny być przedmiotem roz­

Rewizyta 
związkowców 
:radzieckich 
w Lodzi 
. lł bm. przybyla do Łodzi ser­
decznie witana 5-osobowa delega­
cja związkowców radzieckich z 
cz~onkaml prezydium Centralne­
go Komitetu zw. Zaw. Włóknia­
rzy i Prac. Przemysłu Lekkiego 
ZSRR - Glebowcm na czele. 

strzygnięć k·onferencji samorzą­
du robotniczego. Jedną z naj­
ważniejszych spraw jest dobre 
przygotowanie takiej konferen­
cji. Chodzi o to, aby przygoto­
wać na nią wnioski najbardziej 
konkretne i szczegółowe, aby 
wnioski takie składali również 
sami robotnicy i aby było ich 
jak najwięcej. 

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia Władysław Gomułka 
nawiązał do tych głosów w dys 
kusji, krytykujących niektórych 
pracowników inżynieryjno-tech­
nicznych za niewlaściwą posta­
wę wobec ich obowiązków w za 
kładzie. - Nie można stawiać 

W. Brytania wzmacnia garnizony na Cyprze 
w przededniu 

ogłoszenia samorządu wyspy 
LONDYN (PAP). W przed­

dzień ogłoszenia planu brytyj­
.s•kiego w sprawie Cypru sam-0-
loty brytyjskie nieprzerwa:nym 
pot<llkiem pr,zerzucały w pooie­
dzialek na Cyipr jedllllO®t'k:L 16 
b<ryigady skoczków SJJ'ado::hro­
nowych, która zasilić ma sta­
cjomujące na wYsa>ie sUy 'Zlbroj 
ne. Do wtorku po południu 
przewiezi-0na z<J1Stanie cala bry­
gao:a - około 3,000 żołnierzy. 
P=a slmczk.ami spad=hrono­
wymJ przerru<XJITT.() w poniedzia 
lek z Malty na Cypr również 
jednostki piechoty mor.5'ldej. 

Sytuacja na wy.~pie była w 
poniedziaJek stoounlk1owo spo­
kojna~ 

Wielka Brytania ogłosi we wto 
rek plan w sprawie Cypru, na 
mocy którego wyspie przyznany 
?.ostanie samorząd. Plan ten spo· 
tkał stę z opozycją rządów grec-

kiego I tureckiego. Premier Mac­
mlllan złoży w Izbie Gmin dekla 
rac,ję rządową w tej sp1·awle . 

Jak podaje Agencja Reutera, 
plan przewiduje utworzenie ko­
misji, w skład której weszliby 
jeden obywatel brytyjski, jeden 
Grek I jeden Turek. Do kompeten 
cji komisji należałyby sprawy ta­
kle Jak problemy obrony ze­
wnętrznej, bezpieczeństwa we­
wnętrznego t polityki zagranicz­
nej. Wielka Brytania zastrzega 
sobie przy tym prawo veta. 

Z komisją wspołpr •• cować ma 
komitet doradczy, w skład które­
go wchodziłoby 2t członk6w - 12 
Greków i 12 Turków. 

Sprawy wewnętrzne poza kwe­
stią bezpieczeństwa wewnętrzne­
go mają należeć do kompetencji 
parlamentu, w którym zagwaran­
towana zostanie obrona Interesów 
mniejszości tureckiej na wyspie. 

T. Mleczko skazany Jest to rewizyta związkowców 
radzieckich, którzy przed kilku 
tygodniami podejmowall u siebie 

.delegację polskich włókniarzy, 
odzieżowców t pracowników prze 
myslu skórzanego. 

List Chruszczowa nal6d:!.'~~~~=eci:i!:i~e~!~ 
Goście radzieccy przebywać bę­

dą w Polsce dwa tygodnie. do Szef o' w rządo' w trze.eh mocarstw ~uo1'?os~ilkw~::~zi;~;~j;~d;~~ 
letn:ego Tadeu,s.za Mlec:21ko na 

Konferencja 
Maghrebu 
PARYŻ (PAP). Do 'runlsu przy 

była w poniedziałelc delegacja 
kierownictwa Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego. Weźmie 
ona udział w konferencji, l>tóra 
rozpocznie się tu we wtorek z 
przedstawicielami Tunezji I Ma­
roka. W sltlad delegac,ii wchodzą 
Ferhat, Abhas, Krim Belkacem i 
dr Ahmed Francis. 

MOSKWA (PAP). Jak dOlliOISi 
agencja 'rASS, pr:rewo<l:ni1cizący 
Rady Ministrów ZSRR N. Chru 
szcrow w liśc:e .skierowanym 
1l crerwaa do prezydenta USA. 
Eisenhowera oświadcza mówiąc 
o przygotowaniach do konleren 
cji na na1wyż,..<;zym szcz.eblu: 
„ pod tym względem drepcemy 
nadal w miejscu, a w i.stoC'ie 
rzeczy co do szeregu zagadnień 
nawet się c<>farny". 

Szef rządu radz::eckieg-0 uwa­
ża. że „czas już wyjaśnić do 
końca i z calkowitą .w.ezero6cią 
sta."lowiska stron wobec ,głów­
nego zagadnienia: czy rze..~zy­
wiście wszystkie strony <"hcą 
zwol2nia konferencji na najwyż 

. . . . karę dożyw-0tnieg-0 więzienia. W 
wiązane i ze rokowania są w to- u~a.sa1dn~eniu wyr-Oiku sąd p.od­
ku, polcza.s gdy w rzecz~i.st.o- kreślil m. in. że za .1x-·z,ao.tę.o­
~c~ wysuwa siQ . zagadmen~a, stwo, którego dopuśc:ł się MJecz 
ktore prowadzą me tylk<;i 0 ko, należaloby o~ziec ka,rę śmjer 
storpedow~ma pr.zygot~:~n ago ci. Niemnjej _ 7..da:nje.-n .sądu 
kc:mferenc~1._ _lecz . 1. do Il · Y _ w tym konk::etnym wypadku 
me d'.>pusc1c do samego soot-1 Ml k. · ; b ' · 
k · ·w ższym i;zczeblu i .ee.z ~ me m.~.l ezposredll!e 

ama na naJ Y · 0 o zanu~~u zabO·'stwa aby potem oskarżać na.sz kraj o "' ~ ' , · 
„nieustępliwość". . Ponieważ sprawa t<>czyla się 

Analo.e:iczne listy zostały. sk.:e-1 w trybie doraźnym, wyrok jest 
rowane do premiera brytyJ.sk'c- , 
µ,o Mat"millana i premiera fran- o.s.atetlZ!ly, 
cuskiel(o de Gaulle'a. 

W Libanie-chwilowe uspokojenie 
szym ~.z.czeblu"? ie 

Chruszczow ja.k najbardziej 
su1~owczo podkreśla, że „jeże-

Akcja ONZ* Możliwość inłerwencii 
anglo-a mery końskiej 

Wczoraj rozpocząl w Łodzi 
gościnne występu 1)-1oskiewski 
Teatr Satury sztukrt Majakow­
&kiego „Pluskwa" (~·ecenzję za­
mi.eszczamy na str. 2). 

li m<':?a'.'stwa zaehod.n'.e n·e są 
gotowe do rozstrzygania dZ:siaj 
wszys tkich zagadnień, które pm 
ponu,ie rozpatrzyć na konfP.ren­
cji zw:ązek Radz'ecki, moż:la 
byloby wyb•·ać n'ektóre z tych 
za,g;vJn:eń 1 co do njch 01S:ą;;­
nąĆ' pol'Ozu.mien'.e, <'o ulalwil-0-
by nam dalsze posuwanie się 
naprzó<l drogą utrw·ale.nia po-­
koju '. 

Przewodniczący Radv Mmi­
str6w ZSRR stwierd7..a 7. ,e:Jębo­
kim ubolewaniem. że w d')'.:u­
mentach otrzymanvch od USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
odoowiedzi na propozycję rzaJu 
radzieckie~o z dnia 5 maja. wy­
suwane są znowu takie kwe~iie, 
które nie zbliżają, lecz oddala.ią 
możliwośr' porozumienia. 
„Chcielibyśmy kookretnie wje 

dzieć - głCASi list, - czy rzady 
mocarstw zachodnich maj?, po­
ważne zamiary co do zor,E!amzo­
wa:nia spotkania na najwy:i.·· 
szym szczeblu i przeprowadze­

J ednq ze sztuk, które 
czymu w wykonani11 tego 
jest „Misterium Buffo" 
kClw.~1<1ego, 

zo1ia- ni<1 ' rok()W'ań. których wyniku 
teatri1 czeka doslo'Wnie caJ:a ludzk.Jść, 
Ma1a- czy te:t mamy do czynienia z 

No zdjęciu B. M. Tienin 
atępując:u w tej sztuc~. 

l dążeniem do uśpienia czujności 
wy- narodów, do wytworzenia w:·a­

i;enia, że kontakty z.o.stały n&· 

KAIR (PAP). Po o5trych wal- stwa Spraw Zagranicznych, zapy­
kach, jakie toczyły .s:ię w . sto- tany przez dziennikarzy, czy mo-

. b 1 że zdementowac pogłoski o ewen 
licy L:ba11u z koncem u :e~ ,€- tualnej interwencji angielsko-ame 
go t;,'godn1a, sytua<.•ja s:ę U.<po rykańskiej w Libanie odmówił 
koiła. Z zachodn:ch <lz:elnic t3e.i odpowiedzi. Powtórzył on tylko 
l"UiU <;,_H„h<Xizą jes-i:cz.e pooY.:ze. słowa wypowiedziane 19 ub. m. 
gólne strn·.ly, życ1e jedna•k CY.>- w Izbie Gmin przez Selwyn Lloy-
wraca do normy. da, te W. Brytania działać bę-

11 d d dzic zgodnie z Rartą NZ. 
O prz.erwm;.:u wa,:K za er::"J· 0 Obserwatorzy polityczni Inter­

wal-O !.'O;awien'.e się odr7.llto- pretują te słowa Jako„. możli­
wych samolot6w rząd~'llYCh Ly wośc interwencji. Powołują się 
pu Vamp;rc nao dz'.el.nicami .:>- oni na artykuł 51 Karty Narodów 
panowan)'mi przez powstańców. Z,ledncczonych, który upowdnia 
Samolotv te, wedlu.g relacji a- Jedno państwo do „niesienia po-
g.enci·i ReutHa lecialy ba.rdzo mocy" drugiemu na wyraźną pro 

ślrn tego ostatniego. 
ni."-k<>, tuż p<ma<l d.adhami do- Rzecznik wskazał, 7e obydwa 
mów. Do Libanu przybyli rządy wiąią duże nadzieje z ak­
o!:>.....,.:rwatorzy z ramien:a O~lZ. cJą Hammarskjoelda t ONZ. Rów­
Zainstalcw;;ii .sH~ oni w Bej'!'U- nocześnle jednak dokonały one 
c:e. 'Ir!poli i woołuż granicy „niezbędnych przygotowań woj-

k: . w 00 t skowych". Celem tych przygoto-
syryj.'lo :ej. szyscy °' ~:wa<>- wań ma być, w wypadku nlepo-
rzy p07·oot.ają .,.,, stałyrn kontak- wodzenia misji ONZ, zapewnienie 
c:e rad'owym z glów.ną k.\•ate- ewakuacji obywateli IJrytyjsklch 
rą w B.:druc.e. i amerykańskkb z I.lbanu I „o-

W środę pr7.ybyć ma do L!- chrona nlepodległośei Libanu". 
banu gener<1lr.:v ;;:ekt·et.airz ONZ Agencja France Pre~se podka-
Da g Hammar.~kjoeld. śla w kome!'tarzu, te zarówno 

I . t : · 'Ó'" · · '!' · ć · · 1 Londyn, jak i Waszyngton. star a-
s n.eJe t •· '1;ez in.oz iwos • 1.z .1ą się raczej uniknąć lnterwen· 

do Li.banu ~.Ot!>i.8.n~1 wy.słane si- ej! wojskowej ze wzgledu na wra 
ły zbr<.>jne ON:iG. !ente, jakle wywołałaby ona w 

Bzecmlk •rrtJ-Jsldeco ~!ster" opinii ca1e10 &wiat& arabskteao. 

A nas Łowie to k ochcmy... I 
... przujezd:ają rózne pany 
wpatrnjq sie Ławicowi 

A no1w ięcej ks ię zoko wi. .. 

N azjeżdżało się tych „pa.nów" z wszy.sitki{!~ s!r~n. ~!e­
dy w niedzielę rati.:> m!m iemy ku L1>w1c-:io11w1, m1Ja­

my co ch"'illl cięża,rówki p ~'\.~e wycie('l'lJm waczów, moto­
cyk·le, N11Wery. P-0g<l'da d·O'Jl •:G~ -1! Czy nied.ziela. ~ Low1-
c-zu będ7.ie przyjemna? ... O to wszy,;;~y są spo1rnJm • 

.Tuż <Jd Glmvna witają g-0.śc-i tra;niS'IJa.renity. A w Lo­
whnm? .„ Ruch, gwa.I', \\.S7ę.dzJe pdno l iHlrLi, c:zLJje się na­
iychmia.sit, że mias·t-O p'l'-ze-~ywa dJ:ci.§ s wój w;eLlci dz.i ·eń. 

Afo oto joot ,tu:i; po p.ił!.!"wszej i z ·wieży r a.tusz:a rozlega. 
się he,tn;il l<l'lvi•Clki. „Dn.i l.A>\\'icw." ot wa.rt e ! 

Od tej c.bw;u nie "'':'ado.m<> już na c-0 113j p:erw patrzeć. 
Zza r-o.ga.tek PP,•cl:ti wę.sele lmv:•okie. Sznur l;rry k pelt>n 
nneśmia.nych wc.scln "ków. Wśród nich ml<l·da para z ca­
łym d.obylk.il"ll'l - t-0 wia.1~0 ml-nde,j pa.ni. Jest już p-<> 
oct:iepl1nach, Wygląda ur<K'fZO \,•fa'&l. tęerowych ba rw pa­
siaków, w kt«irych IJ.1-Zeważa.J,ą dzJś tan~ białe. WS1Pa­
nialy czci>iec foiąga ku niej wszys!kie spnjl'Zl"ll'ia „oj, 
jedź, jedź - nie żałuj. Co ujedziesz to pm:ałuj! 8-0 mój 
ojdec n1:e żaJowal, c0 njechal to cal<>wlll !", 

Do mło·dej pa.ry zbliża się hemld i wó.it 2 lekarzem. 
l.owi<!Zanki mu.silą być zdrowe, a bez petncgo p{),~agu t.ez 
do miasta nie wpuszczą.„. Skrzynia z weln.fo.kamy i sma­
iami, oiele ob<>1r<>we 3-miesi~C7dle„. nie 'lJHczysz ile tego 
Wlil:cys1Lkl·e&"O! 

OrkieslJ'a pc·drywa weseJ,nilców do dallS'Zej ja'Z·dY. Teraz 
witają. ieh chlebem i s-olą r<Nl7.ice. A po·tem <1-0 karczmy 
nad Bzura, na tańce i ś!l' iewy. Po kc-lei muzykują kapele 
ludo>we - J. Kazmierez.aka, RadzymiI1skit\go, P e tsk.:eg-0. 
Rżną zbó,tn.:,e>kiego górale z Bukuwiny, którzy 2jechall lu 
w go-ścim:. W ta11cu miesrzają się l{}wfok.ie p;isi uiki z góral­
skimi pan..enLcami. Ech •. aż wi>dz.om trudn-0 usied:ziftl na 
miejscu. 

Róv„·nc·cześn.ie w róinych 
9 różnych wysla·w. Po•kazuje na nich L-Owicz '~ ·9ZY.s>t:io, co 
ma naj·lep""Al w szt.uce, rzemi-0śie, vrze-myśle, rcJnictwie. 

W mu'.lleum wmyscy długo przypatrują si~ nag1'1l'!W<>nym 
pra.oo<m arty.stów ludowych, zna.nyoh szerok-0. NiC'Zll"ów­
nane są wyei;na.nm takich misti"Lyń jale J. St.ryeha.rska. 
J. KHmkiewi<:z, Z. Wiechn-0. Elt.s.p·cmowa.na. jest rzeźba 
J. Gl'2legory„ gał"1i.e.a.rstwo, grafika. D1J,pra,wdy 1irud,ino 
wsz,ys~ko wyUczyć. Fachowców int.eresują maszyny rol­
ni~-ze. wyroby rymuey i stiftlar.zy łowieki'!!'h. Jeden dizie11 
Io st.anowczo za mało, żeby wszyst.k-0 zobaczyć. Ale Dni 
Lowizyz,a tnvają do Z4 c-Lez-wca. Myśmy tam by1i„. i was 
za(llhęcamy ! 

I 
l 
; 

ł 



- p · k , Apel o podjęcie 
olska moze e sp.o:towac „czynu grunwałdzkiego Sensacyjne wyniki 

światowego Festiwalu Filmowego „llłUUOe r~rn" I IOOe atomowe ~flJfll~J ~to~.~~i:.~y: w„"„ 
posiedzenie zarządów l komite­
tów wojewódzkich: ZMW, ZMS, 
ZHP, LP:t, LZS l Rady Uczelnia 
nej ZSP przy Wyższ2j Szkole 
Rolniczej w Olsztynie. Uczestnicy 
posiedzenia wystosowali apel do 
młodzieży całej Polski, wzywając 
ją do podjęcia „czynu gt·unwaldz 

* 
* 

Film czecbosłowachi otrzymuje I nagrodę 
Liczniki. Gel,gera-Muellera, spo 

kojnie spoczywające w gablo­
cie, zaczęły gwałtownie reago­
wać skoro zbliżyliśmy się do 
niej. Próby wykaz.aly, że fród­
lem promieniowania jest... sam 
kierownik stoiska „atomowego•· 
na MTP, a ściślej jego zegarek. 
Nie prz.erai.ajmy się Jednak -
promieniowanie jest nieznaczne 
i nie zagraża życiu i ZJdirowiu, 
a stanowi najlepszy pokaz 
sprawności. liczników produko­
wanych w kraju, 

ProcJ.uoentam.i. - wystawcam: 
po.I.skicll lici.ników i wielu in­
nych urządzeń „atomowych" są 
czolowe zc..kla<lY naukowe w 
kraju: Instytut Elektrotechniki, 
kr.akowska AGH, Politechnika 
Wars:zawsk;a •.• :ze specjalnym a 
czuciem, dumy podchodzimy <:I.o 
tego st-0iska. w!.a.śnie dziś, gdy 
pra.sa polska, a za nią pra.s.a 
światowa d.on.iooły 0 uruchomie 
niu pierw.siego polskiego r9ak­
tora w Swio&ku. Okazało &!~ z 
wypowiedzi na&zyoh atoani-
6t6i.y, że nie tylko uruchomiliś­
my i·eaktor, ale jesteśmy :z.dol-

SZMERY-­
~śWJATA 
Dr Bur«~ss Gordon oświadczył 

w Kalifornii, że pierwszym czło­
wiekiem, który wyląduje na Księ 
życu powinien być lekarz. Gor­
don stwlerdZlł, że po przybyciu 
na Księżyc człowiek będzie na­
rażony na wiele nie znanych do· 
tychczas chorób. . :/- . 
Małżeństwo Jack 1 Peggi Bur­

ke z Bostonu postanowll! odbyć 
morską podróż poślubną na wo­
dach w okolicach Australii. 5 bm. 
państwo Burke wypłynęli na 
szkunerze z Port Ste'Phens udając 
się w kierunku Gladstone (Nowa 
Południowa Walia). 
Nowożeńcy mlell pecha. Po dro 

dr.e szkuner rozbił się o rafę ko­
ralową, a państwo Burke znal.,eY.li 
aię bezbronni na morzu pełnym 
rekinów. 

Przez 24 godziny rll'Zbitkowle 
siedzieli samotnie na rafie kora­
lowej. Na szczęście płynęła tam­
tędy tratwa I<on Tiki, której za­
łoga wysłała drogą radiową de­
peszę do najbliższego portu z we­
zwaniem o pomoc dla niefortun­
nych teglarzy. 

* ~ * 
Członkowie dynast!l mandżur-

skiej, krewni ostatniego cesarza 
chii'1skiego założyli iamllij ną rze­
mieślniczą spółdzielnię pracy. Zaj 
mują się oni wyrobem pantofli, 
tekturowych pudelek l pacek do 
zabijania much. . ~ . 

Enen:iczn· akcja weneckich gon 
i1olier6w sprawiła, że w tym p!ęk 
nym mieście tradycja raz jeszcze 
zatriumfowała nad techniką. Cech 
l'ondolierów zaprotestował prze­
ciwko wprowadzeniu nn kanałach 
Weneeji lodzi motorowych, po­
nieważ srna fala, jaką wytwarza­
jĄ te cietkle łodzie zagrażałaby ty 
eiu zarówno gondolierów. jak i 
ich pasażerów. W w,vpadku nie 
uwzglednienla ich żądań l{Ondolłe 
T'1.Y z.:;mlerzalt zablokować nnl· 
ważn\ejRza arterlP komun!ltac:vj­
na Weneojl - Canale Grande, 
Akcja gondollrri'>w odnlo1la POh· 
dany skutek. Władze miejskie wy 
d11!y zim:adzenie. w myśl które­
go szybkie łodzie moto-rowe nle 
będl\ mogły pływać po ltanalach, 
z11ś wszystkie pozostałe wodne 
pojazdy motorowe mo1111 ~lę poru 
azać z szyb! 'clą nle większą ni:!: 
8 węzłów (około 10 km na godzi­
nę). 

~c „Kuku­
~~ łeczka" 
2-9-22-23-37-45 

Zyamunt Broniarek 
w Klubie MPiK 

ni d0 bu<loiwy następnego, już 
calkowicie naszej wla&nej pro­
dukcji. E'toisko atomowe n.o Tar 
gaeh jest Jakby ilustracją tej 
gotow<hści: me tylko jesteśmy 
zdolni do uruchamiania dalszych 
inwestycji atomowych, ale U· 
rządzenia do ntch m<l'i:emy już 
produkować na eksport. Przede 
w.szy.stkim owe lic.z:nik.i., które 
tak pop•F.AJWO „zl.a.paly" promie 
niowanie kierownika sto.isika. 
Są tu więc przyrządy, które 

atomiistom :na całym świecie 
umożliwiają prai0e w warun­
k.aoh, jak.lah człowiek nie wy­
trzymuje... Przyrządy zd.ailnie 
kierowane, wykonujące na zle­
cenie cz.łowicka wszy.st.kie czyn­
ności. z daJeka - tak sprawnie, 
jakby to zrobił własnymi rę.k.a­
ni.. Oto np. specjalny stół do 
piipewwania za o@lOl!lą sluży ce 
dozowania cieczy promi.en;o­
twór.c:z.rch o wyższych aktywno 
ścfach. Wielka, zdalnie kiero­
wa:na. pi,peta przelewa ciecz w 
malych porejach, w miej& 
cach calkowic'.e nie<lootęplllyoh 
dla czl<Y\vieka p.orz.baw:onego o­
slony. Uniwersalna manipul.a­
cyjnoa kounoca rękawiioowa jest 
wyposaii:on.a m. in. w otwory 
dla rękawic lub manipulatrn·ów, 
w lampy jarz.e.n:iowe oowietlają­
oe wnętrze, w przepusty tec:h­
rui.J.og:czne itd. ałbo też „menaż 
ka" podobna do tych, w któ­
ryo.11 przenosimy obiady ... Spró 
bujcle jedook ją udźwignąć.„ 
Wai.s.z spra.woz.dawca n:e jest 
„utomkiem", a przecie:!: zrobił 
to z wielkim trudem. We wnęt 
rzu tych blys.zczących „mena­
żek" z ołowiu przenosi is:ię i 
przec:howuje 1.z.otopy procmieniiO 
twórcze. Osl.ocn.a jest .swzelna. -
przeno.<;zenie izot.opowe jest cal 
kow!cie b~ieozne dla ozlow:e 
ka, który je traMJ)OI"tuje. 

Na tym stoisku oglądamy r&w 
nież n.aj więlns:zą seneację o.sta.t­
niah dni - ,,sztuc-.ane ręoe" 
Na razie sp<>i:zywają bez::zyn­
nie, ale na zleceniie ob.sługi 
stoi.ska unoszą się, wykonują 
róż:n.Olrodne czyn.nooci, prrelewa 

jq płyny ze szk.lanki, nie ur<>­
niw.s.zy ani kxopU. Tymi ręko­
ma operuje t;ię w trudno do­
stępnych m:ejsoach, za osłoną, 
w kom<JTaah laboratoriów „pól­
gorącyoh". Naukowcy w ten 
sposób operują ciałami promie 
nlotwór'C'zymi w miejscac:h, gdzie 
rezpośred:nie czyn!JJ01Ści zagra­
żałyby ic.h życiu. Przy pomc•cy 
tych „rąk" wykonuje się różne 
prace w komorze reaktorowej ... 

Do stoisk.a „ato<Incwego" na 
Targach śpieszą przede wszyst­
kim specjaliści. Ma ono tutaj 
specjalną wymowę: na.s:z. start 
do ery atomowej :rostal: poprre 
dzony, jak widać, ba.rdzo d<>­
kladnym przygotowaniem tech­
niczn:.m. Dla następnego re3k­
tora. któr~o bu_dowę już za. 
powiedzieli na.si aoom\ści z In­
.stytutu Bad:.tń Jądro1wych, ma­
my przyrządy wla.snej prod'lllk­
cji, opanowad.iśmy przy tym tak 
dobroze tę produkcję, że jesteś­
my w .stanie ()!ferować nasze 
µ:-zyirządy na ekisport. „ 

Na dziesięć nagród cztery przyznano 
iilmom krajów socjalistycznych 

Jak już dono.siU.śmy, 5e'.ll1S.a-1 Fellini. Flai<l:no 1 P.inelli '":: 
cyjnym wynik.em zakończył się twórcy obrazu „Fortunella 
B1'UOOselsiki Sw;iiaitmvy Fesit.ilwał (Wlo:::hy); ,;za najlepsre zdję­
F1i1mowy - 1958. Jury pcd ! cia" - Pierludovioo Pavoni .-

kiego". ,,, .• 1 przew.odrJctwem znanego p!s.a- f nMur chińsk~" (Wlo::h~); ul.ia: 
'.'Podejmując apel l>cólnopo•-, rZl2 j tl:rama®ga G€orge.s Sime ! naj.leps.zą mterpireta.c:Ję roli 

sk1ego Komitetu Frontu Jedno~ci nona przyznało w robotę pierw męskiej" OI'ISOn Welles 
Narodu - czytamy m. In. w tym s1zą ~·dę „Gran1d Prix" Fe- „Tcudh of evel". (USA); . 1,za 
apelu - wzywa.my całą młodzież stiwa.Iu - film<JJWi areeh-Ooslt>- najlepezą il.1terpirera1C1Ję roli .iro­
polską, członków wszystkich or- wa.c'k:i.emu Karela. Zeman.a IJ't. biecej" - Lilli Palmer W 
ganlzacJl młodzieżowych do pod- „Dl:a.bels.ki wynalazek". „Montp:i.rnais:;e 19'; .<Fraonc)a); 

nagrodę ,,spe~jaLTlą • Jury film 
jęcia „czynu grunwalt'lzldego mlo Az dw:e na.grody - „za naj- J·ohna C:Ol!IJJWlella „The God.-
dzieży". Niech młodzież przodu- lepszą reży.s.erię" i „Na.rodów de.ss" (USA). Opró::-z tego bel­
Je w zdobywaniu środków mate- Zje<lno::.zonyah" <l'trl;ymał ob1ra1?. glj\Ską pozakonku~sc·wą nagro­
rialnych na uczynienie z pól raitltŁLecki Kuli!Wża.nowa i Sege- dę „Femina" . otrz;ymal film 
grunwaldzkich trwałego pomnika la „Dom, w którym ntlesz- wlo!Soki Carlo L~go „Mur 
przyjaźni I braterstwa". ka.in". Drugi fi[m Związku &- c:hińis.ki". 

Autorzy apelu wzywaJą do or- dz:eókiego „Cichy Dtm" uzYli- W sumie na 9 właścilwycib na-
ganizowanla lokalnych komitetów ka.i: na.grodę „z.a. n.a.jlepmą bar-
„czynu grunwaldzkiego młodzie- wę 7itljęć". g:ród IJoo<!i~waJqwych - 4 ottv.;y-
ży" i do zbierania funduszów na muje CzechCiS!()IWacja i Zwią-
uporządltowanle pól grunwaldz- POZICGtale :na.grody rozid;zi.el.o- zok Il.iv.liz.100:.i. Aż n.aJZihyt wy-
kich i budowy na tych polach ne ~'lY w r>.GtStępujący .spe>- mcl'l\<111Y jest ten wyn.ilk. 7JWłasz 
pomnika. sób: „za najlepszy .s1oan.ari.U1SZ" C'Za jeśli W'Łiąć lJ'!l•d U'Wa.gę, że 

„Plusliwa" Majakowskiego 
w tym roku „Gra.ud Prix" w 
Ca.mies u:eyskat fi;lm raG!zioo­
kl „Lecą :ilu.ra.'1.ie", a w rni~­
dzyna.r<NloQIWYm kOOlilruJisifl fill­
mów eks•ll'er.vmenial11Ych c.lra-
7iY PQ:skie „~m " i „DwaJ lu 
&ie rz l!illafą" <J1trzym.a.1Y piarw· 
eza, i trzecią na.grodc;. - wielki sukces Moskiewskiego Teatru Satyry 

Na deskach Teatru Nowego 
wystawiono już swego czasu 
świetn11 „cyrk z fajerwerkiem"­
„Łażnię" Majakowsldego. W c?o­
raj inny zgala zespól, bo Mo5-
kiewski Teatr Satyry, wystawił 
innq z lwlei sztukę tego san:e­
!JO autora, więc Jeerię-lwme­
dię w 5 aktach „Pluskwę". 

„Opra.cowan11 i wlqczony do 
komedii materia! - pisze Ma1u­
kowski - to mnóstwo faktuw 
filisterstwa, które ze wszystkich 
stron pchały mi się w ręce i do 
glowu przez caly czas mojej 
prac11 dziennikarskiej i publicy­
stycznej, zwłaszcza w „Komso­

rych satyra jego zostala zaadre­
sowana. 

„Pluskwa" sklada się z szere­
gu za.zębiającycll się o siebie 
skeczów i pysznych w swojej 
soczystości (mam przede wszy>t­
kim 1Ul myśl-i bardziej zwartą 
część pierwszą) obrazów kome­
diowo-groteslcow11ch. 

Jak stwierdza sam autor sztu­
ka ta daje reżyserom wiele mo­
żliwości do rnzwinięcia ich in­
dywidttainych koncepcji. S1;0-
rz11stali z tego reżyserz11 (i to 
nie lada mian/, bo W. Pluczek i. 
S.- Jutkiewicz) którzy biale mar­
ginesy „Pluskwy" uatrakcyjniU 
nowymi barwami, wykorzysi1>­

szeao: tak te~ ocenila to publi­
czność. przyjmując radzieckich 
art11stów ogromnie gorąco i ser­
decznie. 

W niemniej serdecznej at-rr:.o­
sferze odbyło się również przy-
witanie miiycll gości przez 
przedstarwicieli miasta ł arty-
st11cznego świata. 

Moskiewski '1'ea.t1 Satyry ro:::­
począl tv Łodzi swoją gościnę 
pod najlepszym znakiem! 

M. JAGOSZEWSKI 

Tak więc filmy krajów so­
cjalistycznyCh od.n:osly "&WY· 
cięstw0 we ws:zy.stkicih tego­
rc.c:znycih wielki.cli 'impremch 
kinemato!gr.afii. Ogólny kryzys 
poziomu a.rtystyazneg;o filmów, 
o którym mówi ucl!wafoma w 
tych dniaoh w Br'l.kireli rezolu­
cja Mi.ęd.z;yn.ar<ldowego Kongre­
su Aktorów FUmowych, n.'.e 
oobejmuje jailc stJw,erozają 
powszechnie cłliserwe.to7zy Fe­
sti walu - kinematcgrafii kra­
jów socja.lii>tycznyoh.. 

(wł) 

molskie; Prawdzie". 
Sztuka rozgrywa 

dwóch plaszczyznach. 
się na jąc przy .tym wszyst/de m.oźliwe 

środki teatralne, nie zawsze zna­
ne i stosowane za czasów Majti-

Podręczniki szkolne 
przekażcie młodszym kolegom! 

Część pierwsza jest w swoim kowsldego. 

U I ł 
założeniu realnym obrazem pe- Byla więc barwnie podmalo-r Opy Spo eczne wnuch środowisk w ZSRR z o- wana feeria, kino, coś z cyrktt, 

. kresu NEP-u, obrnzem, którego rewii, teat?'U marionetek i pano-

W lutym hr. Ministerstwo 0-
,świia ty o,głcisl.lo w;yka z pod.ręcz­
ników, które n'e ul1!l31lą :zasad­
ntczym xmiant<mt i będą <lio'))'U­
wczone do użytku w roku SlZko1 
nym W53-59. Wykaz tyoh pod­
ręczników' roz,e.slal!ly wsta.J: do 
Vv"'&Z)'stklch S2lkól i opublikowa­
ny w m 4 Dziennika Urzędowe 
go Miniister.stwa Oświaty, 

tulów), zootaly wydane w naikla. 
da.eh całikow:c.:.ie z~k:a,jają­
cy-::h pelne :z.apot=bowa:n.i.e w 
tej dzćedziln'e. Jed.n.akże nakla· 
dy podirę=n:il<:ów, ktfu-e nie u­
)egną msatln:i.czym :z.mianom, :zo 
s:taily ustalone na 1958-59 rok 
szkolny na poziomie znaic:zn:ie 
niższym niż ilość uczniów. Nie 
dobór nowych wydań tycll pod­
ręc:z.mików wynooi od 20 do 40 
prioc, w zalei.no<Śot:i od klasy. Mu 
.si On być pokryty z re:rexw 
szkoly, drogą wymiany międ:z.v 
wyż.s.zymi i niższym.i klasami. 
PrzP<C!lużeni.e uzywalno.śc:i pod­
ręc:mików ma bardzo duże ma 
czenie gospodairc:re. Po2lwoli zao 
=zędzić cenny papier i da moż 
no.ść dok<lt!i<i.nia pewnych oszczęd 
no~ci w bu<Lżet.aoh domowy&. 

k konturu zdeformowała jedn~k i pti·kum. Byl przede wszystlcim dla insłru torów skarykaturowała bezkompromi- wysolcie; klasy kunszi aktor.ski, 
sowa, a unikająca mechanicznej któru zaprezentowano nam -;;a.-harcerskich sztam111J sa.turn Majakowskie11J. równo w indywidualnych ro:.­
Natomiast częś~ dmga, to fan- grywkach, jak i w scenach zbio-

Spraw:i. zwolnień od pracy zn- tastuczna, mtejscami może tro- rowych (np. nlezwyTcle pomyslo-
wodowej lnstmktorów harcer- chę naiwna, wizja świata z11 50 wo rozbudowane wesele). 
skich w związku z tegoroczną lat. Obie zaś części te łączy je- Na czolo wykonawców wyw­
akcją letnią została uregulowana dnakowa tendencja _ chęć zde- nąl się w. Lepko jako byly ro­
zarządzeniem prezesa Rady Mi- •as''owan'a, wyl'pienia i wy- botnik Prisypkin, ]dóry ,,z tr.::a-nistr.ów z dnia 14 czerwca br. n. " • v 

Zgodnie z tym zarządzeniem, o- szydzenia takich plag jak bAzi- .~Tciem oderwal się od swoiej 
gólna liczba zwolnionych od pra- deowość. koltuneria, nieróbstw'>, klasy". W części pierwszej byt 
cy zawodowej Instruktorów nie pija1istwo i chuligaństwo Jso- odrażający i odpychający ;a1~., 
mote przekroczyć 2 tys„ przy bników, sta.nowiącuch bezwarlo- ekstrakt zimnego draństwa i 
czym połowa zwolnień przypadnie ściowe plewy, które wylatu1ą wulgarnego prostactwa - w czę­
na lipiec, polowa zaś na sierpień. raz po raz spod wielkich walców ści druaiej niezwykle suge.~ty-
Podstawą zwolnienia pracowni- mluna _ rewolucji, formującego wny w swojej bezbronno.foi i 

ka na kurs centralny będ:i:ie , • b ad • · · · l Imienny wniosek Gt6wnej Kwa.te nowe spo,eczenstwo. ezr nosc1 zagomone1 mapy. 
ry Harcerstwa, zd na kurs lub Uosobieniem tych plew je~t Drugi bohater wieczoru to G 

Obecnie szkoly organi2lllją już 
wymianę lUJb zaikup i spr:ziedarż 
11Zywa.nyc:h podrę=ików. Zaj­
mują się tym spółdzielnie ucz­
n~ow.skie, drużyny harcenskie, 
komitety rodziciel1S1..l(ie lub inne 
zespoly upoważni.one przez .srzko 
lę. . 

Na.leży tu po<lkre.ślić, że no­
we podręczni.ki (kilkanaście ty-

obóz terenowy - wnlosok odpo- mtędZJJ inn11m.i b. robotnik, !J . Menglet (Olea Bajan) da.lej E. 
wlednlel komendy chorągwi, przy partyjnil: Prisypkin. Jego teź Militttina (Rozalia Pawiowna), 
czym GKJł prowadzić będzie nad przedziwne przyaody (i te w 1.o- E. Pananow (drużba) i inni 
zór osoliowy i liczbowy tych bie dzisiejszej, ! te w przyszło- stworzyli cal4 galerię arcykrwi-
zwolnleń. Urlopy te 5 1\ .l)łatne. ści, kiedi/ to wskrzeszony przez stuch świetnucll w typie a bo-

.-- uczonych skonfrontowany zosta- ga,tn zróżnicowanych postaci. 
lllllillllll':;::~lll"''~3""-=~1~~~~lliilBl .... 11r111111111m1 , ł fuma~ L~.lL~. smlan Dal!~ lba1ed ! Ull 

WTOREK, 17 CZERWCA 

15.10 Koncert Państwowego Chó­
ru Ludowego. 15.30 Dla dzieci 
l odc. pow. K. Capka - „Daszeń­

ka". 16.05 Utwory skrzypcowe. 
16.25 Gra zes.l)ól M. Janicza. 16.50 
Porady praktyczne dla kobiet. 
17.01 (Ł) Fragment powieści Wła­

dysława Rymkiewicza. 17.20 (Ł) 

„Słuchamy łódzkich aollstów" -
Barbara Wagnerówna - fortepian. 
17.40 (•:.) „Wypoczywamy przy mu 
zyce". 18.10 (Ł) Łódzltl dziennik 
radlOwY· 18.35 Muzyka I aktualno­
ści. 19.05 „Co nowego za granicą''. 
19.20 „Mar.azyn muiyczny" - aud. 

nie z nową rzeczywistością) są W sumie sztuka z nieprawdzi­
dln autora w11śmienitym pre tek- / wer:10 zdarzenia pokazana przez 
stem do w111cpienia tych, do któ• teatr ze zdarzenia najprawdziw-

Sport* Sporl * Sporl*Sporl 
Niespodzianki w Lesznie 

Polacy wypadli bardzo dobrze 
w pierwszej konkurencji mistrzostw 

SEJMIK SFOS 
16 bm. w Filharmonii Narodo­

wej w Warszawie, odbudowanej 
ze składek społeczeństwa, rozpo­
częły się 2-dniowe obrady krajo­
wego 7.jazdu delegatów Społeczne 
go Funduszu Odbudowy Stolicy, 
Na obrady przybyli: prezes Rady 
Mlnistr6w, przewodniczący Na­
czelnej Rady Odbudowy Stolicy -
Józef Cyrankiewicz l minister 
obrony narodowej - Marian Spy­
chalski. 

Celem tego sejmiku delegatów 
Soołecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy jest podsumowanie dorob 
ku SFOS na przestrzeni minio­W poniedziałek rano rozpoczę wany przez reprezentanta NRF nych 12 lat, uchwalenie nowego 

la się w Lesznie pierwsza kon- dr Haase. Jego czas ok. 4.0P statutu, wybór władz r-raz dysl•u­
kurencja VII szybow-:?owych mi- godz. jest prawdopodobnie naj- sja nad dalszą działalnością 
strnostw świata. lepszy w klasie otwartej. O czo SFOS, który ma przybrać nazwę 

Na starcie stanęli ostatecznie !owe miejsca w tej klasie ubie- Społeczny Komitet Odbudowy Kra 
reprezentanci 22 krajów w !ącz- gają się również pil.:ici Makula Ju i Stolicy. 

· l"czb· 61 zawodników w (Polska). Barbera (Franci"a), Go- Ze sprawozdania złożonego neJ 1 ie · • · przez dyrektora Biura SFOS - J. 
tym 37 w ltlasie otwartej oraz rzelak (Polska), Weiss (Francja), GrabowskieJ?o wynika. że od l 

bydgoskiej laureatki konkursu 
miss wielu innych miast Polski, 
m. in. Łodzi. 

B. KWATERA HITLERA 
DOSTARCZY MATll:RIAŁOW 

BUDOWLANYCH 
Powstające obecnie w Kętrzy. 

nie przedsiębiorstwo produkcji 
kruszywa i betonu zamierza jesz 
cze w bież. roku przystąpić do 
eksploatacji gruzu ze zburzonych 
bunkrów b. kwatery Hitlera, znaj 
dującej Się w pobliżu tego mia­
sta. 

Na terenie b. kwatery przedsl~ 
biorstwo pragnie ponadto urucho 
mlć wytwórni~ prefabrykatów 
żużlobetonowych. 

WYSTAWA WYKOPALISK 
Z KRYl'IU I EGIPTU 

16 bm. w Muzeum Narodawym 
w Warszawie otwarta została wy­
stawa wykopali5k, pochodzącyeh 
z wypraw polskich archeologów 
do Mlrmeki (Krym) 1 do Tal 
Atrib (Egipt). 24 w klasie standardt, Pierwszą Laur (NRF) oraz Dean.e Drum- września 1946 r. społeczeństwo 

konkl1renc:-3·ą byl przelot docelo- mond (W. Brv. tania). 1 „PRZYBRANY" SYN złożyło na SFOS P"nad 1.600 m n SANDOMIERZA 

W jr-Odę, 18 bm. o gocł7;infe sl.-muz. 20.00 Stan pogody i dzlen-
18,30 lt!tlłlft·Y J)Ubliey.<ri.11. 1>0lskl nlk wieczorny. 20.23 Kronika spor­
;recL ZYGMUNT BRONIAREK ltowa. 20.40 Wiązanki rozrywkowe. 
wyrłosf w Klubie MPLR'. (ul 20.so Koncert sym. fonlcz.ny. 21.30 

. _ _. „o czym pisze prasa literacka". 
PiotrkoWl!lką 86) - od.v~• pn. ?.1.40 d.c. konce1•tu symfonicznego. 
„IMPRESJE Wt.OSKIE • 22.15 XXXIX Raport Amadeusza 

W11tęp a >za.prol)S'f,eru:Urd, Przepiórki. 22.4~ Muzyka tanecz-

wy Leszno - Jelenia Góra - Jak wykazują pierwsze obli- złotych. Sandomierz pr1ygotowuje si~ 
Leszno na trasie długości ok. czenia, do najlepszych w klasie do uroczysto~cl uczczenia pamtę-
235 km. standardt należeć powinny wy- WYBORY „MISS" cl płk. Wł. w. Skopenki, bohate-

Rozegrano ją w dość trudnych niki Polaków Witka i Wojnara SPOWSZECHNIALY ra Zwiazkn Radzieckiego. dowód 
warunkach atmosferycznych. By oraz Perssona (Szwecja). cy wojsk, które w sierpniu 19H r. 
la wprawdzie słoneczna pogoda, Reklamowane od wielu tygodni wyzwollly miasto. Płk Skopenko 
lecz silny boczny wiatr spycha wybory miss Pomorza właściwie pole!(ł w czasie walk o wyzwole-

b t S• t l t nie udały sie. Tylko bowiem sle- nie Wrocławia I na ~we przed-szy owce z rasy. "ar 0 ny SKLAD PIĘSCIARZY dem .. najpiękniejszych" cór wo.1. śm!ertne życzenie pochowany zo-
lctóro ~je Klub MPiK. na. 23.20 Koncert soli•:~~"---

Pani Annie GOTiłAJNER wyraiLy głębokiego wsp6ł· 
c:i;ucl& z powodu śmierci męża. 

prof. BORYSA GOŁODZIECA 
składa 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD l PRACOWNICY 
SPOŁDZIELNI PRACY „SLUSARZ" w ŁODZI 

ul. Gnieźnieńska 24. 
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rozpocząl się około godz. 11.30. NA MECZ z JUGOSLAWIĄ bydgoskiego stanęło wieczorem 15 stał w SFtndomil•rzu. 
Polacy, podobnie zresztą, jak bm. do walki o ten tytuł. Dla wyj Na uroczystości ma przybyć ze 
cala „śm.!etanka" mistrzostw, Zarząd PZB zaakceptował skład wołania wiekszych emocji wraz z Zwlą:r.ku Radzieckiego rodzina 
zwlekali z wyjściem na trasę. II reprezentacji Polski. która u- nim! pokazały się publiczności płk. Skopenk!. 
Wreszcie ok. godz. 12 doborowa da~e się na dwa spotkania między - - ·------ - --· -----
stawka ruszyła do walk.i. państwowe do Jugosławii. Bokse 

Pierwszy wyl~dował Pt'2Ymu- rzy polsc:v walczyć b~dll 23 bm. 
... w Belgradzie. 

sawo Japończyk Oda, wkrótce A oto skład reprezentacji: mu­
po nim Kanadyjczyk Yestes. sza - Romanlsz3rn (Stal Mielec), 
Nie zabrakło sensacji. Przelotu kogucia - Woźniak (Pafawag) i 
nie ukończyli wszyscy piloci ra- Wojtowicz (Legia), piórkowa -
dzieccy. Podobny los spotkal b. Rozpierskl (Gwardia), lekka -
mistrza świata Anglika WU!sa. Grudzień (Pafawag), lekkopótśred 
Nie dotarł do Leszna także zna- nia - Papież (Warta). półśrednia ' 
komity zawodnik jugoslowiań- - Lewandowski (Zawisza), lekko-

śrec'lnla - Ulmer (Legia), średnia 
ski St"'.Panovi~. . - Dampc 1 (Legia) i wasllewskl 

W pierwsze) grupie p:zyb:(lY (Prasnal, półciężka - Wo.lciechow 
jeszcze 4 szybowce. Wśrod nich ski (Łabędy\, ciężka ,...., Branicki 
znajdcxwal lię HKS·III pHoto- (Polonia Gdańsk), 

Pojutrze ciągnienie 
Krajowej Loteri~ Pieniężnej 

Spieszcie po szczęśliwe losy I 
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lYCil-
Nr 20 Dodatek studentów i wyższych uczelni __________________________________________ ....;;._....:;._ __ ,:;_;,.:.;;..;.;;;;;,,_ ______________ __ Dobiega końca rok akademicki, studenci opuszeza,Ją 

mury miasta, udając się na odpoczynek, lub do swoich 
wakacyjnych zajęć. Uczelnie pustoszeją. Gwa.r na. kory­
tarzach ucichł, choć trwa jesscze sesja ~a.cyjna. 

Nad oro1ektem ustawy 

Jak • • • • 
Cisza Jest jednak pozorna. Przez oaly okres wakacji 

uczelnie pracować b·ędą pełną parą.. Zarówno naukowcy 
wolni w tym czasie od obowiązków dydaktyomych, jak 
i personel adm.inlstra.cyjny, P.rzygotowuJą.cy się do przy­
jęcia studentów w nowym roku akademickim. Jesdenią, 
znowu zacznie się ruch w uczelniach. Wiele uroku wniosą 
do nlch zalęknione twa.ne pierwnoroezniaków, onieśmie­
lone powagą. studiów wyższyoh. 

1e zmiany przyn1es1e 
nowy ustrój .szkolnictwa wyższego przez ministra po zasięgnię­

ciu opinii Rady Głównej. Do 
centów, profesorów nadzwy­
czajnych li rz.wyczajnych w 
s.zJkole wyższej powołuje mi­
nister na wni<>sek Rady Wy 
działu (zaaprobowany przez 
Senat). Są to więc WYłącznie 
osoby, których kandydatury 
wysuwa Rada Wydziału. W 
ten sposób działalność Cen­
tralnej Komisjh Kwalifilka· 
cyjnej zostaj,e zawieszona a 
Rada Główna, składająca się 
z 60 przedstawicieli wybie­
ranych spooród profesorów, 
jE'st organem do.radczyni i o­
piniodawczym ministra. 

- Wyjmij pa.n ręce z kieszeni, tu Jest panie Alma 
Mater - powiedział mi kiedyś portier, gdy pytałem go gdde 
mieści się dziekanat wydziału, na który zamiermłem 
wstąpić. Takie „przeżycia" Z011taJ1Pt w pamięci. 

Od kilku lat rozważa. się sprawę zmodernizowania. 
„ustroju" szkół wyższych. Niedawno Komisja Proje­
ktodawcza Ministerstwa Szkolnictwa. Wyższego zakoń­
czyła pracę nad „Projektem ustawy o szkołach wyż­
szych", który w formie broszury dotarł do władz u• 
azelni w drugiej połowie maja br., bowiem w celu za­
sięgnięcia opinii o projekcie powyiszego aktu praw­
nego, posta.nowiono poddać go powszechnej dyskusji. 
Równolegle komisja opiniodawcq, powołana przez Ra­
dę Główną Szkolnictwa Wyższego przygotowuje ma· 
teriały na plenarne posiedzenie Rady, poświęcone te­
mu zagadnieniu. 

Z obserwacji przebh~gu do 
tychczasowei dyskusji można 
się wrientować, że projekt 
u.stawy jako całość został 
przyjęty z uznaniem. My­
ślą przewodnią projektu jest 
dalsza demokratyzacja s0kol 
nictwa wyższego. I tak,. mię­
dzy innymi jeden z organów 
s7:koły wyższej - Senat ma 
uzyskać kompetencje, które 
do niedawna leżały w gestii 
ministra s2lkolnictwa wyż­
si.ego. NP. punkt 2 ust. 
i art. 27. „Podejmowanie lni 
cjatywy we wszystkich spra 
wa.eh dotyczących rMwoju 
Hkoły i ulepszenia jej pracy 
pod względem na.ukowYJ1l, 
dydaktycznym t wychowa.w­
ozym''• 

Projekt traktuje także o 

roli i miejscu organizacji stu 
denckic:h r.a u~zelnjach. 
Chodzi tu o rozdział II zaty­
tułowany „Organizacje i zgro 
mad.zenia studenckie": Art. 
71 tego rozdziału stwierdza: 

Jeżeli działalność orga­
nizacji studenckiej Wykr.acza 
przeciwko prawu lub prze­
pisom statutu albo zakłóca 
realizację zadań dydaktycz­
nych czy vzychowawczych w 
szkole wyższej, rektor może 
st0&own1e do Ok<>liczności 
bądź: 

1. zwrócić uwagę organi­
zacji na dostrzeżone uchy· 
hienia i zażądać ich usunięcia 
w wyznaczonym terminie, w 
szczególności rektor może 
zażądać cofnięcia uchwał or 

Stołówki PO RAZ 
OSTATNI 

Mów.I v~ekit>o'l'· MJmio.rlstn­
łlYW U. z,. p, Stym:,vński: 

- Na posi.edzenliu kolegium 
rekrorów w sprawne stołówek 
wybra.no mnie przewodniczą· 
cym komisji, która 7'8.jmuje 
się &prawami żywienia Situ· 
dentów. Planujemy z począt­
kiem. n<YWe,go roiku ak.adem.i°' 
kie.l(o usprawnić pracę sto­
lów'ki w osiedlu na Bystrzyo­
ill'ej w ten SJ)OISÓb, by z o'bia· 
dów p!"z.estaWtila E!ię ona na 
wydawanie śniadań i kolacji, 
W ten spooób studenci nie mu 
1Sieliby specjalnie wiet"ZOrem 
jeździć nieraz daleko do mia­
~. Przepustowość stolówiki 
obliczamy na okolo 200 po-
1Si~ków. Prace nad reor,gainirTA· 
cją mzPO=ą się już 1 li~. 
Prowa.dz:imy takrie prace 
pr.zyigotowawcze do utworze· 
ni.a ()6'0bnego P!:'z.edsiębi.<l!Ni'ltwa 
slJol:ówek studenckich. Na ra­
zie „pertraktujemy•• z Wydz. 
Handl U; 

M6wł ~a kler. d.zfaJu 
pnemysłu ~ego 

l.ód:llk:iegio zarz~ Haodlu . p. 

Paitw18: 

... Ostatini.o przedstawiciele 
władz ak~emidkich i Zrzesze 
ni.a Studentów kOll'lSUltowali 
&i.ę z tut. dziaJem na. temat 

zamierzanego wyo&-ębnienia 
żywienia studentOw z gestii 
Zalltladu Stolówek i Bufetów 
i utwor7'.Ell'lia w~ oelu wlas 
nego o&-ębnego prze<Miębi.or­
stwa. O zamierzeniach tyoh 
LZH wstał powiadomiony 
pr,zez Min, HandLu Wewnętrz 
nego - Za.rząd Przemy.slu Ga 
SOCO!IlOrniC2l!lego. 

L. Z. H. Dział Przemy.stu 
Ga.stronomic=ego nie widzi 
pt"Zesizikód, aby dotyohczaisowe 
zaqpatrze.nie w surowoe i air­
tykuly handlowe, przydzielane 
dla potrzeb stolówek i bufe­
tów studenckich Zaikladowi 
Stołówek i Bufetów w Lodzi, 
było przydzielane w tych sa­
myoh H~ah bezpośred.nio 
mająoemu ewentualnie pow­
stać ;przed1Slębio.rstwu. Jestem 
i1.1d<ąnia, że inicjat,ywa powO'la­
nia właściwej administracji 
niewątpliwie wplynie na obniż 
kę kooztów i przyczyni się do 
usprawnienia odbioru jakoś­
ciowego surowców i ich racjo 
nałnego podziału między sto­
łówki. Zaipewne spowoduje to 
również większe zainteresowa 
nie ze strony komisji stolów· 
kowydh w nadzorowaniu prze 
biegu produkcji, oo w koruse­
kwencj i przyczyni się do za­
istnienia warunków ummli­
wiającyah zwi~e wartoś 
ci naikladu surowcowego, w 
jalkioścl i asortymencie. 

Cóż - - stuknęło 
pół roczku 

Motto: 

,.Zerwijcie się u swe1 
kotwicy!-Poucza Jahwe. 

Nie kocham tych, kt61'Zy 
anuśnieją w przystani". 
{na pewno Flavius 'Jpse• 

• phus Ben Mata.tia,s). 

O ile chodzi o prasę „ - to 
sądzę, że wy~jąc0 a.gi­
°t<Y.Yalem drogich Czytelników, 
'W ciągu tych kilku miesięcy. 
~a razie wystarczy. Na razie 
trzeba :zxlać egzaminy - a po­
tem podn:ieść kotwicę, żagle 
l'Ozwinąć - i na wcz.asy, ko­
ledzy, na wozas.vl matirz: 
rnotto). 
Zyczę wi4c: 

Wędkall7l0i!D - dobrych po­
lOllNów, 

żeglal!"ZOm ..- szybkości 128 
suplających się węzłów rui 

gOOz.inę, 
straży pcyżatr.nej - niepra­

wdopodolfaie długiego węża 
morskiego„. itd. 

(a.-j) 

PS. Red.aikt<>rowi., życzę 
e?Ciki kamiennej - wtedy by 
może nie odrzucał feliet01nów 
lekką ręką... Eoh, gdzie te 
ozas,y, gdzie czasy? CZasów 
niet, tolll:a ciferhła-t pa sti.epi 
gul:iaj et OC"zeń dikij jak 
mawia! Aleksander Sergieje-1 
wierz; Pu.siz.kin w Car•<Qilll Sie-
~~ -

genizacji pod rygorem za.­
stosP>wania środków przewi­
dzianych w pkt. 2 lub 3 bądź 
też: 

2. zawiesić w czynnościach 
wł.adze organizacji ałbo po• 
szczególnych ich członków i 
wyznaczyć zarząd tymczaso­
wy spośród członków orga­
nizacji na czas do wyboru 
nowych władz. 

Art. 73, daje pełnię praw 
ministrowi szkolnictwa wyż 
sze,go w przedmiocie decy­
dowania o losach organiza­
cji studenckich i przewidu­
je zatwierdzenie przez mi­
nistra kh zasad statutowych 
czy programov.rych. W wy­
pad.ku zatwierdzenia pr,ojek 
tu w obecnej formie, pew· 
nych 'korekt będzie wyma­
gał np. statut ZSP, który nie 
godzi się z możliwościami 
przewidzianymi w tym roz­
dziale. 

Chcąc spopularyzować dy­
skusję toczącą się obecnie 
nad projektem, zwróciliśmy 
się do pri:edstawicieli władz 
akademickich z prośbą o po­
ozyni-enie inter;pretacji 111ie­
iktórych przepisów projektu 
ust.a.wy. 

Prof. dr EDWARD ROSSET 
Rektor Wyźsuj Szkoły Eko-

in.o:mieznej w Ło<'aa. • 

W projekcie nowej ustawy 
o szkołach wyższych jest du 
żo zagadnień dyskusyjnych, 
Poruszę jedno, to, o którym 
mówiłem na zebraniu w 
Uczelni. 

W art. 58 wymienione są 
podstawowe obowiązki stu­
denta, a wśród nich: zacho 
wywanie niena~nne.i posta­
wy moralnej i obywatel­
skiej (pkt. 3). 

- Co sądzi pa.n Rektor o 
zmianie sytuacji organizacji 
studenckich działających na 
ucrelni w śV1<;etle przepisów 
drugiego rozdziału projektu 
niniejszej ustawy? 

- Sprawy młodzieżowe zo 
stały w projekcie ustawy -
uwzg'.ęooione dostateczmie, 
dając szerokie możliwości roz 
wojowe dla ruahu młodzie­
żowego. Niezależnie od pod­
stawowych or~:mizacji poli­
tyc'zrych czy !13.mopomoco­
wych, przewiduj-e się mo­
żliwość istnienia zrzeszeń i 
kół naukowych przy posz­
czególnych wydziałaich czy 
innych jednostkach organi­
zacyjnych, co pozwoli ożywić 
życie akademickie i stworzy 
więcej okazji do oddziaływa­
nia i wychowania, aniżeli to 
miało mi-ejsce dotychczas. 

Rozpoozęołe noweg-o roku będllie Jednocześnie sygn.a­
l.em smutku dla tych, którzy studia kończą w tej chwłlł, 
od lat zaA 11H-z~cza.ili Ilię wraoa.6 k&żcle.i jNiem w mury 

· uozelnl, spotykać ata.rych znajomych, :iy6 ruchem ł nie­
pokojem. 

„życie Akademickie" terna Wu. cJropy ~cy na 
okres wa.ltao.łl. N utępny numer clodatku u.ka.te się wru 
z ineugura.cją nowego Mitu aka.demkklego. Do llOba.cze-
nła jesienią.! , 1 1 

. I 
I tlt:t REDAKCJA 

~ 

l(rytycznie o ,,Zyciu'' 
Wywiad z prof. dr Stef anem Hrabcem 

- Pa.nie Dziekanie w pńy 
szły wtorek ulmże się oeta· 
tni przed wakacjami numer 
„Zycia Akademickiego". Jak 
pan Dziekan ocenia nasze pi 
smo, poruszane przez nie 
problemy i co pa.n Dziekan 
sądzi o jego racji bytu? 

- Trochę mnie pan zasko-

i:.an cegłę" - uśmiecha się 
dzieikan. 

- Tak coś w tym rodzaju. 
Zaraz potem przekonuję 

się, że to zaskoczenie nie mu 
siało być duże. · Oto co po­
wiedzla-ł profes-Or: 

- Islnien:e studendciego 
pisma w Łodzi jest konie­
czne. „Z~rcie Alkademi<:kie '" 
odgrywa istotną rolę w prze 
ksztalcaniu Łodzi w miasto 
akadem:ckie. Chciałbym wi 
dzieć panowan:e studenterii 
w naszym mieściie tak jak to 
je1>t w ' Krakowie. Osiągnię­
cia STS „Pstrąg" oraz osta­
tnie iuverralia wskazu.ią na 
to, że zmierzacie ku lepsi.e­
mu. że studenci chcą ,.pano­
wać", ale to panowanie po­
winno być panowaniem' lu­
dzi kulturalnych w o.parc iu 
o naprawdę intelektualny 
humor. 

Wiąże się to oczywiście z 
dużą odpowiedzialnością za­
równo organizacji młodzie­
żowych jak i kierownictwa 
uczelni, które winno rozto­
czyć nad organizacją opiekę 
'kuTa tora - profesora u~elni. 
Wydaje się też, że przepisy 
a'rt. 68 i dalsze przep~sy II Prof. dr STEF AN HRABEC 
rnzdziału projektu winny o- C'Zył. Po przemyśleniu znala­
bejmować wszystkie organi- zło by się · może wi~ei wnlo~ 
zacje młodzieżowe działają- sków. 
ce na uczelni, co zabezpieczy Właśnie o zaskoczeni,e 

Nie zgadzam· się z tym właściwą kontrolę ich dzia- nam chodziło. 
sformułowaniem. łalności. - Aha, to taki atak zza . 

Wracając do samego „Ży· 
c!a Akadem:ckiego" jedno 
mnie trochę niepokoi. Nie­
kiedy może zbyt poważne i 
pewne siebie zabieranie gło 
su w sprawach uczelnianych. 
To wywołuje zaSkoazenie 
wśród doświadczonych pra­
cowników naukowych, bo 
sprawy te nie są !akie pro­
ste do rozstrzygn4ęcia. Cza­
sem opieracie się na niezbyt 
dokr..adnych inlformacjach. 
Co prawda trudno mieć do­
kładne informacje choćby z 
powodu ·istnego labiryntu u­
czelnianych spraw i proble· 
mów, ale niemniej prowadzi 
to do mimowolnych błędów. 
Walczycie o słuszne prawa. 
A że nie macie czasem racji 
wcale nie znaczy, że powin­
niście przestać walczyć. Mu· 
szę przyznać, iż widzę nie· 
które rzeczy inaczej, n ie 
tak czarno jak „Życie". ale 
z takiej różnicy zdań może 
wyntiikać korzystna dla obu 
stron wypadkowa. 

żądając od studenta jedy- ______________ w_ę_g_ł_a_. _c_o_s_· _w __ ro_d_z_a_j_u_„k_up 

nie nienagannej poęta'wy 
(moralnej i obywatelskiej) 
!kontentujemy się pewnym 
minimum: wystarczy by stu 
dent nie popełnił nic zdro­
żnego. 

Moim zdaniem, od młodzie 
ży akademickiej mamy pra­
wo oczekiwać I żądać czegoo 
więcej. Młodzież akademicka 
jest w całym tego słowa zna 
czeniu przodującym oddzia­
łem mlodzieży, jest naszą 
dumą i przyszłością. 

I dlatego ...... jak sądzę 
wolno od niej żądać wzoro­
wej postawy moralnej i oby­
watelskiej. 

Pl'Oponuję wnieść odpowie 
dnią poprawkę do art. 58. 

Prot. dr TADEUSZ LIPIBC 
- Prorektor A. M. 

- Jakie zmiany, zdan,iem 
pana Rekt()ra, przewidzia.ne 
przez projekt ustawy o szko 
łach wyższych mo.gą przy­
czynić się do zwiększenia au 
tonomil władz uczelni (cho­
d7li tu o przejaw dals7,ej de­
mokratyzacji szkoln>ietwa 
wyiszego?). 

- Dalszym krokiem do 
autonomii wyższych uczelni 
w nowym projekcie ustaWY 
o szkolnictwie wyższym, 
jest nadawanie stopni nauko 
wych i tytułów. Pierwszy sto 
pień naukowy doiktora, jak i 
drugi stOpień nauikowy do­
centa, nadaję Rada Wydzia­
łu, przy czym stopień docen 
ta wymaga zatwierdzenia 

SPOSOB NA OTRZYMANIE 
POKOJU 

Nieslefy tylim w Holamdii, 
gdZlie również i.Sl;nieją ipowaź· 
ne trudn.Olśoi. w rz,na 1 eZlien.i u 
E1Ublokatoralk:iob mie...o;zk.ań dla 
studentów. Ale dla chcą.oego 
nie ma nic trudnego. Studen· 
ci Politeclmi.ki z Delft wpadli 
na pomys:l i oto w gazeta.eh 
zaczęły pojawiać się ogłosze­
n ia o taki-ej mniiej więcej tre. 
śoi: 

„Student o..'>tatn:iego roku 
pos21ulmje sp.o!k:ojnego pokoju, 
gdzie mógłby pr.zy:giotowywać 
się do egzaminów". 

I i>to posypały się lial.:n.e o­
ferty ... .iaik si<: oka:zało z tych 
W61Zystkich domów. gdzie znaj 
dują się również córki. na w} 
daniu. 

STYPENDIA W KAN ADZIE 
Narod.O<Wa Federacja Kana­

dyjskk1h Studentów Uniwer­
sytedk.ich (NFCUS) rozpoczęła 
niedawno kampanię mającą 
na celu uzy61kanie od rządu 
federalinego i rządów prowin­
cji doro=ego fundiuse;u 5,ty­
pendialnego w wyrokości 500 
tysięcy dolarów. 

Federacja planuje w prey­
szlości. powięk.szenje tego fi.m­
dusru aiż do sumy 35 mił'.0111ów 
500 tysięcy dolarów, oo po'Zwo­
h na udznelenie stypend '.ów 
każdemu studentowi. kana<Ly.J­
skiemu, który zadow·oliJb:v ko­
misje kiwalifikacyjne uniwer­
sytetów. Uchwała. Federacji I 
podjęta w tej 5l))raw:ie mówi 
również o konieoznO\Ści 'Zalpew. 
nieaW>. i·ealnej wyookości u-

dzielanyoh &typendiów ko­
:niec:znych dla :zapewnienia 
właściwego poa;iiomu życia 
studer.tów. 

NOWI LOKATORZY 
Studenci z ' Kyoto (JaiPO­

ni.a) zaczęli zaludniać zamkm«i: 
te przez władze po.licyjne (n.a 
mocy prawa ograni~ia pro 
stytucji) lokale da,wnyob do­
mów publioznych. Oddanle 
tych lokali na miesizkania dla 
studentów nastąpiło na skutek 
bairdm energiom.ej akcji Ligi 
Kobiet w JapOl!lii, która nalSltą­
piła tuż po zaml!m~u dziel­
nlcy „ezerwonyoh świaitel". 
Specjalna komisja zl&ona ze 
studentów, właścicieli dornów, 
ora,z prziedsta.wiclelek Ligi Ko 
biet rozpa<!Jrzyla wairunki. na ja 
kioh studenci zamieszkają w 
opUSZ<;IWilydl „domach rozko­
szy", 

J~. 

Sprostowanie 
Se'!"decznie prze_praQUl.llly pa 

na prof. dr . Józefa Grotta za 
błąd w na,zwislru w notat~ 
pt, „Sukces" Zalnie=ronej w 
ub iegłym tygodniu. SJ:>ieseymy 
jed:nocze.mie d<mk\ć, że o He 
w okrcaie 2-7 czerwca tyllko 
jedna oroba zdołała zdać e­
gzamin, to ju.ż 11 oz.erwca 1'l:O 
porcje od.'Wl'ócNy się caldro­
wic:e. Tym rarz;ern p!raW'dzi.wy 
suk:oe.s. mimo :iż e,gil;amm z 
intern,y jest szalenie trudny i 
poprzedza go szereg kololc:_ 
wiów, które trzeba 12'Jdać tego 
~ego dnia:• / 

:Qział ,;z prae-0wnl nauko· 
wych" powinien być, ale „Zy 
cie Akademickie" nie może 
oceniać. dorobku naukowego 
pracowników szkół wyżs'Zych, 
a niekiedy tak właśnie było. 
To powoduje nieprzyjemne 
zgrzyty wśród pracowni~ów, 
gdzie istnieje cała masa am­
bicji i indywidualizmu. Te 
indywidualizmy trzeba umieć 
uzn:-.wać. 

- A może zdaniem pana 
Dziekana „Życie Akademic­
kie" nie poruszało jakichś 
spraw godnych uwagi? 

- Mam wrażenie. że plsa• 
liście o wszystkim. Może nie 
dokonaliście zbyt dokładnej 
ana'lizy u~~tości iuvena· 
liowych, no I jako były spor 
towiec AZS myślę, że życie 
sJ)9rtowe .młodzieży studenc­
kiej znajduje zbyt małe od­
bicie na łamach wasrzego ph 
sm.a. 

Rozmawial: 
z. Siemiński. 
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Delega~ja włókniarzy łódzkich 
wyjeżdża na konferencję do Sofii 

Bliżej klienta . • 

wygody studentów Cz.y1e dzieekO 
20 lipca. ~ ru: w Sofii konferencja Międrzyna­

rodo•wf'li"o Z·l"U6lZeilia Włókniarzy Odueżoweów i Pra<iOW­
nJków Przemysłu Skórzanego, przyn.ałeźnego d-o Swia­
t(J>wej Federaeji Zwi4'Zlków Za.wod.oWYch. 

Na k01n:ferencję tę wyje'bdża z P>OiLslki 6-o.s-!)OOwa dele­
gacja pod Jci.eJ'l!JIWIIlfot~vem Jl<l"UWC•!linfozą.ccg>0 Za.rządu 
Główneg(J> Zwią'Zllru Za.w. Prac. Pnem. Odrzie:Wweg-o 
i Skórzam~. p>U5la Spwoo.a.ls1'iego, 

Z Lodzi wyjel!dża porz;a. tym wiceprzewodn:i.i~ący ZaNą.­
du G!ówneg'O Włókni1~ - Szymczyk i ook:reta.rrz; Go­
łębiewski. Wszyscy wymiendeni sa, czJ~mi władz Ko-
mitetu AdmimJiSt,racyjn~ ZrusoZenla. · 
Główn~m Jl1l"O>blemem konferencji będzie omoW:lenie 

jedlliOŚci d'Zlia.łand1a. włóknja..-zy, odrzie-iloiwców, i prac1YW1Di­
ków przemyiS'łu .skónani"..g.o wszystkieh kra.j&w w oboonej 
sytua.cji mię~Mvej. Celem tego ttn!ałania jeo;it p-o­
łożenie kresu próbom z bronią tiermojądirowa,. Poza tym 
na konferencji oanówil'IJID,a. bę<hle &t>rawa kolonialf'Zallu 
(Jora.z formy pola,ozen.i.a. koonitetów włókniiar.cy i odz!eżow­
&6w z kom:itfiet·e..-n pra.oowniików Jl!l'Zemysłu skórzaneg>O, 
oo po~oli na USP'l"awnie<nie wspótnego dzl.ała-nia. 

Wyjarzd delegacji z Poilski nastą.pi 17 I~ 

Przed letnim se7.onPm turvstvcznvm 

Aparatów fotograficznych 
pod (.dostatkiem! 

W la.ta.eh ubiegłych ama.tOl"Z\V fotogra.fj[ w serzonie wycie­
czek i wędrówek po na,jpiękmiie,iszych młaka.eh tu.ryst;yeznyeh, 
a także ,'Zl\VYkili" wczarowliC'Ze odczuwali dotkliwie b>ra.k ~­
tu toto~fi~go. błOill fot.ogra flC'1.lD:yeh oraz pa.pieru 

TegorO·C'ZnY sezon powin!en dnoobiektywowa lust<rzanka 
amatorom fotoigraifii, jak za- 6X6 - pierwsz.a na naszym 
pewnia Centralny Zairząd i;.vruku kamera o pelnioautoma-
Han<llu Art. FotO@"afic:mymi tycznej .przyslonie. Znajdują 
i Precyzyjno - Optycznymi - się równ:ież w wystarezają-
:zaoowzędzić tak1Clh zma.rtwień. cych iJości.ach tańsze aparaty. 
Jeżeli choclzl np. o aparaty Między il!lnymi zakup:ono w 
fotograific.zne, to na rynku NRD b. ,posZUJkiwane na na-
znajdują się one w w:ielk:icll .szym rynku kamery mało-
ilości.aoo i w lllZeroltim asorty obrazkowe typu „Altix" w oe 
rnencie. Są więc import.owa- nie 1400-1900 zl oraz nowe z 
ne, pre.ede wsz}"Stkim z NRD wbu<lo-VV"anym światłomie-
i ZSRR, wyookiej klasy apa- r1em typu „Altix NB" za 
raty maloobrazkowe, łącz.nie z około 2,5 tys. zł. Są także do 
najrwięcej do niedawna IP001Zll- naby·C:a w kaiż<lym sklepie fo-
kiiwanymi „Exaktami", „Prak. tooptycznym aparaty pro1duk-
tinami" itp. Rewelacją swego cji kt'ajowej_ popu1arne 
!l.'O>dz.aju jest imiportowamy z „Druhy", „Starty'! i „Fe-
NRD apa'l'art „Praiktisix", je- nixy". 

Uroczyste 

Dla 
z Bystrzyckiej 

Ulmga we wszelkie tns.tytu­
cje użytecznooci pul>H(!Znej 
(ze sklep.arni włącznie) d.7lie1n·i­
ca mie.."7lka-nfowa przy ulicy 
NaruWwiiciz.a za. mpi•l.alem im. 
Varllilkieg0 wz.bogadla się w 
czerwcu o urząd poe!ttowo­
tełekomuniilkacy jny, który pod 
szyldem Lódź 31 ulok(J>wany 
z~·t.al w nowym budynku 
przy ulicy Narutowicza 91a. 
Urząd ten czynny jest C() praw 
da tylk-o w dni P·DWszednie orl , 
g002iJny 10-17, w ooboty :zaś 
oo 10-15, ale WYsta.rcza by 
sprostać z:up.o~el>owaofom 
mies?Jkańców tej d?lielni-0y 
ncługi telek-01I11un.iikacyjne 
zakresie nadaw~. 

Sk(J>ro już mówdmy <> IJOO'l- f 
c.ie, to tyd'Zlień temu został : 
p.rzen:lesicny Uną.d POC71!owy 
Lódź 30 z lckailu J)l"7,Y ulicy 
Nmvotki 96, do nowego, pięk 
nego IokaJu pt"zy ulicy N6Wot 
ki 113. PlailÓ'Wka ta crcynna 
będzie w dni poWISILednie od 
god'L. 7 do 21. W n:ieda:ielę i 
śwJeta nieczyrui.a. W najblii­
szym crzasie w cym unęd7Jie 
klerowni-O·bwo Woj. Zlld'Ządll 
r,ą,cuiośc:i zamierza. wprowa­
d'Zlić wYd.awanie pa.czek a.Wlilzo-

wanych ł wypiła.tę p:rwkaiz9w 
dla mlc•dl7Jlei;y aJcaidemickJ.ej 
zamicS'.Lkują.eej O®ied1e ~ 
ulfoy By~trzyclciej, 

moze być przedszkolu 
Warunki i termin zgłasz_a_n_ia_J 

Jak nas infonnuje Wydział Oświaity Prez. RN m. Lo-
dzi - rekrutacja diz;ieci do przedszkoli trwać będzie od 
25 czerwca do 10 liip·ca 1958 r. Po tym terntimiie k'llllilisje ISIPO­
łocaone J)l'ZY&tll;pią do kwa.1illLkacji zgłcsronych dalieci. 

ROO.z.ioe i op'.ekunO'Wie win- 6. i 5-letnim. oraz przechodzą-
ni w oz:nacronym temnn '.e cy.m ze żłohków przed 3-4 
złożyć w prziedszkoła.:ih do- letnimi nowozglalS:Zlającymi. się. 
kładn.'.e wypełni<Jllle kiarty ~ło Komisja społeczna na pod-
szen!a dz'.ecka, dołączając stawie analizy calokształtu wa 
za,świadczen:.e o stanie .z>dro- runków dziecka, określi czas 
wia dz'.ecka oraz sz,czepie- pobytu dziecka oraz ilość po-
niach przeciw ospie, blo~cy 1>illców, z których będzie ono 
i gruźlicy. korzystalo. 

Dz:eci już ucz.ęsreza~ąoe do Dz.ect rodziców pracują-
przediszkola mU&Zą również cych, z którymi zamieszkują 
pcmow~ć z3pis w wyz:naczo- we wspólnym ~11wie 
nym tenninie. Niedioipelnie:nie os-0•by n'.e pracują~ zawodowo, 
tych formalnOłŚCl w oznacz.o. zdolne do &prawowania opie-
nym terminie mO!Że llijXJIWodo- ki nad dz:eak:iem, będą w za 
wać skreśle:n:e dziecka z .sadzie przyjmowane do przed-
przeds:zkola. Ó przyjęciu diz;iec szkoli na 5 godzin dziennię. 
ka decyduje ikom.isja spolec:z- I'Z!eci mate)t nie praC'Ują· 
na. cych mogą być przyjęte do 

Przy kwalifikowaniu dzieci tych przedisikoli, w których 
do przedlS!Z.koli lromi.sije lllP°'" są wolne miejsca na 5 luh 
łecz:ne b:orą po<l. uwagę pra- więcej godzin w zależności od 
cę zawodową matki i ojoa, WY waru.."lków materialnycll ro-
.wk.ość zarol>h"'U, w'elodzietność dz:ny. 
rodziny oraz inne trudne sy- Wykazy dzieci przyjętych, 
tuacj<'! u..Ttiemorżliwtające z.orga p{;dad.zą kierownictwa prz.ed-
n•zowai!l:e w domu należytej szkoli do wiadomoiści rodzi-
opieki. Kom'.sje przy jednako ców i opiekunów po zakończc 
wych warunk;;icll przyznawać n:u ,pracy kcmi&ji kWalifika-
będą plerw.sreń&two dziec:.om cyjnej. 

Stacja .chemiczno -rolnicza 
powsłaie w Łodzi 

Ucltwa.ł~ ~ R~ nr 376 z 16 crrerwea. 1954 roku, 
rmbowiąrza.no Mtnlilsterstlwo Rioilintctwa do ułiwOll'Zen:i.a w kaMym 
w-&jewóMJtlwie sil6C,jri. clle.mi.C1ZJD0-rolnicz.vch, mających za. zad.a-­
n.!e badame głeb na ISlldaidlndlk:i po.karmowe o.ra,. ~ość. 
P.rócz tego st.acje te będą przeproiwa.!haAS amal:lrz.ę naWOl1J6w 
szbu~eh i pasz i udi2aela.ć porad, jak je stCSO<W.ać. 

Taka właśnie stacja powsta-· 
je również dla naszego woje­
wództw.a z siedzibą w Lodzi. 
Pr:z;y ul. Przemysikiej 13/19 wy 
budowano 1-piętirowy gmaoh, 
a oddanie jego de> użytku 

Czy możemy zrezygnować z S 
pońezoszniezyeh wyrobów 

mln par 

posiedzenie naukowe 
w kademii Medycznej 

Oddzialy lód'7lkie Poilskiego 
TowarzylS'łlwa Histerii Medycy 
111y 1 J'(l>ls!k:iego Towuzystwa 
Derma.tol(J>gWmiego orgamtzlll· 
ją 19 bm. w sali konferencyj­
nej Rekt.na:a.tu AM w l.od'lli 
(Ąl. Kości.usrzki 4), o god21inde 
19 uTOCa;yste posiied-renie nau­
kowe P•oświęoone p.amięcl 
prof. dr Sta-nuiSlawa Kall'llściń \ 
skiE-go. Referaty wygłoozą. 
prof. d;r- Jerizy Lut>owiecki i dr 
med. Henryk Wieliozańskl. 

Jeżeli chodzi o błony, za­
równo prodiukcji k!radiOIWej, jak 
i importowane „Agfa" i „De­
ko", przestały one być arty­
kulam i deficytowymi. Nie po­
wi111no być również trudnooci 
:z filmami w ka;setaah, któ­
rych sprowadzono w br. 1,3 
mln. sztuk, tj. o 30 proc-. wię­
cej niż w mku ubiegłym. 
Dla wy.gody fotoamarorów 
uruchamia się w kraju o.koło 
60 punktów na.bijania kaset 
tzw. filmami z metra. Punkty 
te. wyposażone w specjalne 
kabjny ciemniioowe znajdować 
się będą w więlnmi5ct .skle­
pów fotooptyoznyclJ.. Nabija­
nie kaset obniża przeciętnie 
trzykrotnie kO\Szty w porów­
naniu z filmami kupowanymi 
w ka.setach. 

pokojące wyniki 

z równoozesUlym otwarciem 
stacji - nastą1Pi 25 czerwca 
br. Wszelkie potrzehne uną­
dzenia już zo.staly :z.a.instalowa 
ne. W .stacji będz!e pracować 
łącznie 24 c!hem:iJków, techni­
ków - labo.rantów i agro0he­
mik6w. Ci o.sł.atni będą orga­
nizować pobieranie próll> gle­
by w terenie i udizielać rol­
n,ikom ;porad w :zakresie sto· 
sowalllia ll'lalWo.zów, 

Białoruski 
Zespół Chóralny 
wysłQpi 

giełdy łowarowei w Łodzi 
Jadt juź informowaliśmy .._ w l.odzł z.aikońcrzyła slę 

gield.a towarowa prz;mn..v S<lu pońc'ZlO\Slllmezego, w czasie 
której pmedstawiciele wojewódzk.iich przedslębilOl.'Stw 
ha.ndlu odzieżą zawad! z producenta.mi UllW>WY na do-­
stawy towairów na Ili kwarta.I br. Giełd.a zaikońoeyla 
się ciekawymj, leCTll zarazem niepo.kojącymi wyinllk:a.nrl. 
Po raz pierwszy b()IWiem niie cala ~»ferO<Wa.Da masa tO­
warowa 7l0Sta.ła zaikOIDJtrakto1Wana. -

WAŻNE TELEFONY I POPULARNE (Il - Ogro 
Pogot. MiltcyJnf' 253.33 CJml:zl ftag~~ dewa 18) „Indiański wo Pogot. R!itunkowt> 254-44•~ ~ 'l_·W1· · ' . (J jownlk" dozw. od lat 12 
Stra:i: Pozarna 08 _:__ _ iVllil• : , C g. 16, 20 
Kom. Miejska MO 292-22 
Miejski Ośr. Inf or. 359_15 /llJD IJZE PRZEDWIOSNIE CI - Ze-
Pryw, Pomoc Lek. 333•33 ,_ Jl nlny Henrietty" dozw. romskiego 76) „Noce 

555_55 od lat 16 g, 10.30, 13.00, Cabirll" dozw. od lat 18 
Pryw. Pogot. Dziec. 300•00 MUZEUM SZTUKI (Wlę- 15.30, 18, 20.30 g. 15.30, 17.45, 20 ~LUB 

ckowskiego 36) czynne POKOJ (II - Kazimierza GARNIZONOWll ... 

TE ~ T' ft 1lJ' g. ~15. nr 6) „08/15 - Kapitu- OFICERSKI (JJ - Tu-
rlll • MUZEUM ARCHEOLOGI· lacja« do:Dw. od lat 18 Wima 34) - kino nie-

OPERA w gmachu Tea- CZNE I ETNOGRAFICZ g. 15.45, 18, 20.15 czynne 
t i NE (Plac Wolności 14) I MAJA (Il - Klliń~kle· • ~ • 
ru m. Jaracza (Jara- czynne g. 11-lG. go 178) „Zloty kask" Uwaga.! Repertuar sparzą 

cza 27) g. 19 „Madama dozw. od lat 18 g. 15.30, dzono na podstawie Jco-
Butterfly" "'N Al l7.30, 19.30 munikatu Okręgowego 

NOWY (Więckowskiego 15) r1I ROMA (11 _ Rzgowska Zarządu Kin. 
g. 19 „Ożenek z p()sa· (W nawiasie l'Odajemv nr 84) „o•cangacelro" • :/- • 
glem" (gościnne wystę- kategorie kin) " dozw. od lat 18, g. 16, 18 PA~MIARNIA (Park 2ró· 
PY Moskiewskiego Tea- 20 dl!ska) czynna g. 10-18 
tru Satyry) ADRIA (U - Piotrkow- SOJUSZ (II (Nowe Złot- ZOO - czynne g. 9-20 

:Y.lRACZA (Jaracza nr 27) ska 150) „Przygody Pa- no) Lekkoduch" d -
nieczynny ta i Patachona" dozw. od 1~'t 14 g 17 19 ozw. D , k 

POWSZECHNY (Obr. Sta Od lat 7 g. 16, 18, 20 S'J.'UDIO mi _, Bystrzy- yzury apte · 
llngradu nr 21) g. 19 BAŁTYK (Premierowe - eka 9) „Błękitny kon- . 
„Achilles i panny" Narutowicza 20) - nie· tynent" dozw. od lat 7 Piotrkowska 193, Armii 

MŁODEGO WIDZA CMO• czynne g 17 19 Czerwonej 53, Zgierska 63, 
niuszki 4a) nieczynny DWORCOWE (Il _ Owo. · ' Plac Wolności 2, Plac Po-

„Tl!IATR 1.15'". <Trau,llutta rzec Kaliski) „Człowiek STYLOWY <I - ~lllńslde lcoju_ 3, Rzgowska 51, 
nr l) przedstawienie od I tygrys" Na harcer go 123) „Spraw1edllwoś- Gdanska 23. 
wołane sklm bl,Jak~"• „State: cl stało się zadość" AS AJ, Kościuszki 48 

OPERETKA <Piotrkowska czek" g. 10, 11, 12, 13, 14, f8°z-;~; 1~d lat 18 g. 15.45, pełni stałe dyżury nocne 
243) g. 19.15 „Dziewczę 13, lli, 17, 18, 19, 20, 21 swiT (u Batu kl R. 
z Holandii" GDYNIA (II - Tuwima 2) nek) Ostatni c b l- DYŻURY SZPITALI 

„ARLEKIN" (Wólczańska „Edward 1 Karollna" plerwszy~li" dozw. ęod Położnictwo: Polesie I 
nr 5) g. 17 „Dzikie ła- dozw. od lat 16 g. 10, 12, lat 18 g. 16, 16, 20 część Bałut (pacjentki z 
będzie" 14, 18, 20. Program dla TATRY <II - Stenktewl- Poradni K przy ul. Lima 

,;rINOKIO" <Kopernika najmłodszych: „swa- cza 40) „Gervelse" dozw. nowskiego) - Szpital Im. 
16) g. 17 „Diamentowa wolne kaczorki" we- od lat 18 g 15 45 18 dr Madurowicza, ul. Krze 
Rosa" sele w koralowym" mo- 20 15 · · • • mientecka 5. Sródm!eścle, 

KONCERTY 
rzu", „Nowe szaty kró· TATRY·LETNIE (premie- Staromiejska, Widzew i 
la", „Flps Psotnik" g. rowe - Sienkiewicza 40) ~z0~;dn~a~t p'}'.aycjen1t1tk ~ 
16, 17 „Niezwykły świadek" - u · ę 

ŁĄCZNOSC (III - Józe- dozw od lat 14 g 2115 dziowsklej) -- Szpital im. 
FILHARMONIA (Naruto- 1 · •s) D I d k Ki ' ' ' · ar H. Wolt ul. Łaglewnl-

wl 20) 19 30 R I ow „ z a e Has- no czynne tylko w eka 34-36) Rud Choj 
cza g. · ee - san" .do2lw. od lat 7. g. dni pogodne oraz pozo. stała ao'z„ść 8nl,'. 

tal fortepianowy - Ha- 20 WISL.A (premJerowe _ ! ( j " a 
lina Czerny-Stefańska. MLODA GWARDIA CII- Tuwima l) „Lecą :l!ura- ut pac entkl z Poradni 

Zielona 2) All Baba 1 wie" dozw od lat 16 K przy ul. Cmentarnej) ·w"s·r AWl' 40 rozbójników" dozw 10 12 14 is 18 20 g. - Szpital im. Curie-Skło-„ d 1 18 · ' ' ' ' • dowsk!ej, ul. Curle-Skło· 
KLUB Mp I K (piotrkow- oM ła:l:t ń t g. ldO, 1%, 14, WŁOKNIARZ (I - Próch dowsklej 15. 

„ a e s wo r Da.n· nika 16) Kt bił" ska 88, parter) Wystawa witza" dozw od lat 16 " 0 za Chirurgia: Szpital Im 
wycinanek chińskich (o· g. 16, 18, 20 · f1~;:"13~~ 1fi i: 1f· :<;1;0 N. B!!rl!ck!ego, ul. Kop: 
ryglnalnych) z różnych M:UZA (Il - Pabianicka WOLŃOSC ' ' · • · cti1sk1ego 22. 
prowincji Chińskiej Re- 173) „Dwa zeznania" szewskiego(! lS) PrzJ~Y- Interna: Szpital Im. 
publ!~I Ludowej - czyn- dozw. od lat 16 g. 16, 18, wiek w nleprze~a~a~: d.r Pirogowa, ul. Wólczań 
na g. 12- 20 20 nym płaszczu" doz:w. od Sita 195· 

KLUB MP t K (Piotrkow PIONIER (li - Franclsz- lat 18 g 10 12 30 15 J,aryngologta: Szpital 
ska 86 - I piętro) Wy- kańska 31) „Złoty kask" 17.30, 20. · ' · • ' im. N. Barlickiego, ul. 
stawa fotografie.zna 2 dozw. od . lat 18 g. 15.45, ZACHĘTA (li _ Zgler· Kopcińskiege> 22. 
życia dzieci na różnychl 18• 20·15 ska 26) „Straceńcy" Okulistyka: Szpital im. 
kontynentach .,. czynna POLONIA (premierowe - dozw. od lat 14 g. 10, N. Barlickiego, ul. Kop· 
•· 10-,20. · „ ,f'iotr..kow.ska l'l). „Imłe· ~2, .l,,4, 16, ie, ~Q 'ińskie&o ~ · 

Blisko 5,5 mln. pair różnych 
artykułów pończoszniczych nie 
znalazło wśród hurtownl!ków 
!!'eflektantów. Stanowi to ok, 
25 proc. kwartallnej produkcji 
pil'zemyslu. 

Handlowcy zrezygnowaU 
m. in. z pól miJ:ixma par dam 
skiah pońcrooh z przędzy, 
„helanco" oraz znacznej i1-0iś­
cl „krysztailków" - pońcroc:h 
S1lC7Jególnie ))OISIZUkiwal!lyah w 
sklepach. me zalrupili rów­
nież 400 ty.s. pa1r krótkich 
skal!'pet męsk:i.c:h „helanoo", 
50 tys. par „oo1fixów" z tej 
samej przędzy oraa: 1,7 mln. 
par dlugioh skarpet różnego 
rodzaju, Szczególnie dziwny 
wyd.ade się fiakt, że handel 
zrezygnował ze skaTpetek, 
podkolanówek i patentek d'Zie 
clęcych oraz młodzieżowych, 
będących przecież wciąż j eis.z. 
cze artykułem trudnym do 
znalezienia w sk!lepaoh. 

Pr:oodstawlciele hurtowni 
tłumaczą rezygnację z towa· 
ru tym, że już obecnie maiga 
zyny są prz.eladowal!le a:rtyku­
łalllli. pończ.oo~iaz;ymi. Nieste 
ty, jednak, jak przekonali się 
również koresipcmden.ci PAP 
półki wielu sklepów świecą 
pui:;tkami. Wytiwia,r.za się więc 
paradoksalna sytuacja 

Dysku,1ja 
dubbin9u o 

Centralny Zarząd K!nemato. 
grafii zorganizował w różnych 
środowiskach w Polsce dysku­
sję nad dubbingiem. W Łod2i 
podobną dyskusję organizuje 
OZK wespół ze Studio Dubbin­
gowym dzisiaj o godzinie 16 w 
kinie „Popularne" przy Ul. o­
grodowej 18. 

W dyskusji we2mą udział 
członkowie dyskusyjnych klu­
bów filmowych ! nracownfov 

. Zakładów Marclllewskiego. Po­
nadto wyświetlony będzie jeden 
z najnowszych filmów dubbin-
11ow1u1ych, (lg) 

przemy&! · st.oi przed koaliecz­
nością zmniejszenia produkcji, 
a nawet likwidacji niektóryoh 
oddziałów fa.bryk, a klient 
musi szukać tygodniami sik.ar 
petek dla dizieaka i wielu in­
nych artykułów pońCZASZlli­
czycb. 

Jeśli zaś chodzi o pońaro­
ahy z przędzy „helanoo", to 
chY'ba popyt na nie w lecie 
nie jest miarodajny. Są to bo 
wiem pończochy cieple, kupo 
wane na zimę. Rez)"gn.acja z 
dostaw tego aa-tyikulu w III 
kwa.rtaJ.e m&e spowodować, 
że je.sienią nie będzie można 
ioh klllPić w ogóle. 

Jedy:nll"ffi aiI"gumentem 1!Spra 
wied!liwiającym częściowo nie 
chęć harndlu do te~ artyku­
łu jest stoounkowo wysoka 
oena, która może ogNUniczyć 
popyt. W t.ej sytuacji ws.ka.za 
ne byłoby raczej pewne obni­
żenie oeDY. tym bard.ziej uza 
sad.ni.one, że była ona usta-1 
Jona na pońc:zocihy z przędzy 
importowanej. a obecnie wy­
twarza się ich ooraz więcej 
z surowca krajowego. 

na pływalni 
'widzewskiej 
Goszczący w kraju w ramach 

wymiany kulturalne.i między 
ZSRR a Polską - Państwowy 
Zespół Chóralny BSRR pod kie­
rownictwem G. R. Szyrmy -
wystąpi 23. czerwca ó godz. 19.30 
na pływalni KS „Unia" na Wi­
dzewie. Organizatorzy wybudo­
wall specjalną estradę na base· 
nie, dlatego impreza będzie mo­
gła się odbyć na wolnym po-
wietrzu. -

Jednocześnie przewidziane '!IO• 
stało puszczanie wianków, sztu­
czne ognie i inne atrakcje. 
Łodzianie z pewnością chęt­

nie zobaczą tę ciekawą imprezę 
organizowaną specjalnie w wi­
gilię Nocy Swiętojańsklej. 

Bilety po cenach popularnych 
d() nabycia w „Orbisie" i kasie 
pływalni. 

Mieszkańcy Tomaszowa Maz. 
zobaczą podobną Imprezę dnia 
22. VI. o godzinie 17.30. 

U5UJ))@;} w kilku zdaniach 

W środę a nie we wtorek 
Koncert Moskiewskiego Teatru 

Satyry, który miał się odbyć w 
Klubie Międzynarodowej Prasy J 
Książki (Piotrkowska 86) we wto­
rek 17 bm. o godz. 19, odbędzie 
się w środę 18 bm. o godz. 21. 
Wstęp za zaproszeniami, które 

wydaje Klub MP!K. 

Nie 18 czerwca 
- lecz 20 

Dyrekcja Teatru 7.15 poda!e do 
władomośc!, że z powodu choroby 
aktora, bilety zakupione na sztu­
kę „Człowiek, który zmienił na­
zwisko" na dzień 16 czerwca br. 
zostają przełożone na dz!e1\ 20 
czerwca br. tj. piątek na &odi. 
19.15. 

Materiały, paradnla 

zaopatrzy~ zamądy kół TPP-R 
oraz placówki kulturalno-ośwla· 
towe z terenu m. Łodzi. 

W ośrodku można nabyć bez· 
płatnie następujące materiały: 
„Albumy baletu rosyjskiego i 
radzieckiego" Broszurki „Gdzie 
krzywda odwiecznie istniała", 
„Książka radziecka pomaga w 
pracyu, „Warszawa - serce na­
rodu", „Biuletyn TPP-R nr 3", 
„Rolnictwo w ZSRR", „Oświata 
i wychowanie w ZSRR", „Roz· 
wój gospodarczy RFSRR", „Kul­
tura w ZSRR" i wiele !n!lych 
materiałów dotyczących osiąg. 
n!ęć I życia Związku Radziec­
kiego. 

Poradnia czynna codziennie w 
godzinach od 9 do 17, tel. 388-38, 
I piętro, pokój nr 10. · 

Odczyt 
18 bm. o itodz. 19 w §wletllcy 

Ośrodek Informacyjny przy Izby Rzemieślniczej (ul. Moniu· 
Zarządzie Łódzkim TPP-R (ul. szk! 8) inż. J. Plenlątek z PŁ 
Na~utowicza 28) komunikuje, !ż wygłosi dla rzemieślników od­
pos1ada materiały propagandowe czyt nt. „Nowości 7 dziedziny 
1 9dCJJ;irtowe, ,w które mogą sle tworzyw sztucmiych". 
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Wędrówka po szczeblach tabeli 
N a marginesie memoriału f. Kusocińskiego 

Najrówniej grała Polonia (Bytom)$ 
Chromik jest w formie 
Gdy zabrakło Danfelsena 
Czekamy na rekord 
Janiszewskiej 

,gJtich dystansach, a dopiero po.­
tern zapoznać je z plntkami, a 
jeżeli chodzi o dzi~·czynki, to 
już je.stem stanowczym przeci· 
wnikiem rozpoczynania od plot. 
ków. G!os w te.i sprawie P'>­
winni zabrać ·leka.rze. 

a sosnowiecka Stal„. najsłabiej 
Największym o.siągnięciem w 79.33. Sidło jest naszą nadzieJą 

zaw.odach o memoria! J. Ku.>o- na SztClkholm. 

Zawody warszaw~kia rnogly 
być znacznie ciekawsze, żeby 
ciekaw.!>za by!a kcmferansj~rk:i. 
Nied:opuszczalne jest, np. ~ .ctrn.· 
canie nazwisk, iak mialo to 
miejsce z Wie.serunayerem. Spi­
kier podał, że startuie Mayer. 
Można zapytać. a ro się stalo z 
Wie.sen i jalti uzyska! cm czas? 
Cieszą natomiast nas nie tylko 
dobre wyniki naszyi::h lekkoatle­
tów, ale również i to, że .zawo· 
dy oglada!o 3()-40 tysięcy wi­
dzów. Oby lekkoatletyka cie­
szyła się taltim powodzeniem w 

248 bramek padło w mistrzo­
stwach I ligi w rundzie wiosen· 
nej. Teraz nastąpi przerwa aż do 
20 lipca, z tym, że pillcarzy oho· 
wlązuje przymusowy odpoczynek. 

efekcie 11 punktów zdobytych I sce, następnie czyni skok 11a 7, by 
bramek 29:21. znów spaść na 11 I to na dłuższy 

Najgorzej wystartowała gdańska czas. W ostatnich tygodniach na­
Lechia, bo jako ostatnia w tabeli, stępuje poprawa I Wisła jest 9, 
lecz szybko skoczyła w górę. W nawet 8, lee~ porażka z Ruchem 
następnym tygodnlu widzimy ją 0:2 spycha ją na 10 miejsce. Wi­
już jako 7, następnie 9, 6, 8, dlu- sla zdobyła 8 punktów przy sto­
gi czas 7, 6 i wreszcie Lechia koń· sunku bramek 17:24. 

cińskiego było zwycięstwo w bie A teraz kilka spraw od tak 
gu głównym J. Chromika. .Jego zwanej kuchni zawodów. Powi:n 
ci;as uzy,skany w dobrym stylu no sie zrezy)?lnCYwać z mało atrak 
- 7.58 jest godny zanotowa;nia. cyjnych konkurencji, a glów11;:i 
Nie jest to oo prawda żaden J'e- uwagę zwrócić na biegi. Ponacl­
kord .. ale w tym sezonie nikt nie to nie wiem. czy właściwe je~t 
przebiegi tego dystansu szybcie.i wprowadzanie kon.lnirencji tak 
od Polal~a. C:hromik wr?cil do, trudnej jak bieg przez pbtk1 
for1;1y, i mozemy_ na me.go h- dla dzieci. Moim skromnym zda 
czyc \,V Sztokholmie na m1strzo. niem trzeba przede wszystkim 
stwa cn Europy. Pokonal on prze nauczyć dzieci biegać na p!a­
ciw•: i ·,,ów uważanych dotychtzi;s 

Mistrzem rundy wiosennej jest 
bytomska Polonia, która przy 17 
punktach legitymuje ~ię dosko· 
nałym stosunkiem bramek 29:9. 
Polonia z mieJsca ulokowała się 
na pierwszym miejscu w tabeli i 
tylko dwa razy dała ~ię wyprze­
dzić konkurentom: Górnikowi z 
Zabrza, kiedy sama spadła na dru 
gą lokatę i Ruchowi, r.dy musia· 
ła się zadowolić czwartym miej· 
scem. Ale juź .w następnej kolej­
ce spotkań Polonia znów była le­
aderem I rundę wiosenną zakoń­
czyła jako leader. Polonia olcaza­
Ja się zespołem najrówniejszym 
1 nikt nie może Icwestionować jej 
sukcesu. 

czy rozgrywki na 7 miejscu z ll Nie bardzo wiodło się Bndowła­
punktam' Bramek 18:26. nym. Opolanie zaczęli duźo lepie.i 

Cracovia jest 8, chociaż rozpo- niż zakończyli. Oto kolejne ich 
częla nad.podziewanie dobrze. lokaty: 6, 9, 7, 9, 10, 9, F., 10 i wre· 
Zwycięstwo nad ŁKS dało jej 3 szcie 11. Punktów mają tyleż co 
lokatę, ale dalsze jej losy są Wisła, a więc 8, lecz gorszy sto­
zmienne. Cracovia Jest 5, 8, 11, 9, sunek bramelc 12:22. 
10, 8, 10, 9 i ostatecznie 8, Ma I wreszcie Stal, której od sa· 
punlctów 9 i bramek rn:25. mego początłm idzie .iak po gru-

Drugi beniaminek Polonia byd· dzie. Najlepszą lokatą Stall jest 
goska też miała dobry start - by- 9 mle.isc~, uz:vskane na samym 
la 4. Niedługo jednalc bydgosz- wstępie batalii o punkty. W ty­
czanie cieszyli się z tego. Nastę· dzień później spada ona na 11 
puje szereg por~.żek i Polonia spa miejsce, a po dwóch nastepnych 
da w dolne re.Jony tabeli. Była 6, jest już ostatnią. Tak też kończy 
5( 8, 7, 8, 10, 11, by wreszcie po· rundę wiosenną. Stal zdobyła za· 
prawić się I wylądować 11a 9 miej ledwie trzy pm1kty i to w wyni· 
scu. Ma ona również 9 zdobytych kach remisowych. a bramel< doli­
punktów, a stosunel< bramek czyła się 12:28. Zespól, który nie 
15:29. zdobył się na jedno chociażby 

za suµermistrzów: K.rzyszkowh-
ka, Zimnego i Ożoga i biegaci:a 
NRD. Hermanna. 

W trói,skoku nareszcie prze­
kroczyliśmy „szesnastkę". Szmidt 
~ , /. ~hociaż. nie z1-

.iąl pterwszego 
mteJsca. to je­

Lodzi. Ja, Nie. 

Trzy mecze trzeba powtórzyć: 

GSH-Irlandia, Wągry-Walia i ZSRR- Anglia 
Wicemistrzowska Legia wykaza­

ła mniej równą formę. Rozpoczę­
ła ona rozgrywki od 5 miejsca, 
następnie za.imowala kolejno 3, G, 
5, 8, 4, 5, 3, by wreszcie wyjść na 
drugą pozycję wyprzedzając ŁKS 
jedną więcej strzeloną bramką. 
Ma 15 punktów, a bramek 26:15. 
ŁKS pokpił sprawę, gdyż miał 

realne szanse zdobycia przynaj­
mniej tytułu wicemistrza. Zarzął 
słabo, to prawda, gdyż od 10 mie.i· 
sca w tabeli, i okupował .le dłuż­
szy czas. Dopiero w wyniku pia. 
tej kolejki rozgrywek dźwignął 
się w górę. Był 6, późn lej 5, czte· 
rokrotnie 2, by wreszcie na finl· 
szu dać się zdystansować Lel!ii. 
Nawet w ostatnim mec7.u z Gór· 
niklem miał wszelkie dane ku te­
mu, żeby naprawić ~kutkl poraż­
ld warszawskie.!. Nle,tetv, znów 
w:vstaplły w całej .laskrawo~ci 
nledomaganla linii ataku - nle­
chęć wybiegania na pozycje I 
hral< strzelców. ŁKS przy 15 zdo­
bytyc'h punktach ma stosunek 
bramek 2S:l5. 

Gwardii warszawskiej udało się 
co najwyżej wy.iść na trzC'cią lo­
katę, a zakończyć rozęrywki .lako 
czwartej w tabeli. Zaczęl.1 od 7 
mle,lsca, następnie była 8, 4, dwu· 
krotnie 3. 5, znów 3 I to dwu­
krotnie. Gwardia zdobyła 14 punk 
tów I bram.-k 26 :21. 

Bardzie.i interesu.iace sa lrnle.ie 
Rucl!u. Drużyna chorzowska po­
C7.ątkowo poczynała sonie znacz­
nie lenie.i. późniP.j str>clła oddech 
i skończvla na 5 mleiscn. Ruch 
zaczai od 8 i konsekwentnie piał 
się w górę. Był 4, 3, 2, 2nów 4, że­
by no tyo:odniu znaleźć sie na 1 
miejscu. Od tel chwili nastepljję, 
pewne załamanie. Slązacv '.'naifa. 
Ja na 3, ~. 7 rnie,lsce l 1':ońc7.R nll 
piaty:m. Mają 12 punktów i . bra­
m"k 2o:n. 

Na.fwlr.kszy z;iwód sprawił Gór­
nik (?;ał!rze\. Wystartował rlohr?.~ 
- był drui<i. p6źn1P..1 stal się j~i1-
notvP.odnlowym leaderem, by 
Sl!dć na 3 mle.lsce. Znów 11cwn!!. 
)lOJ>rawa - mistrz PnJ,l(ł jMt nri 
2 miejscu. lec7. pn dw6rh tY"""­
nlarl\ nMtPnułe :<ałam•nle. D:<I· 
•7" lnkatv to 4 I li mie.l'!,a, a 11~ 
zakończenie~ 6 lokata w t::ibrll. W 

SZABLISCI 
JADĄ DO FILADELFII 

Zapadła już ostateczna decyzja 
o wyjeździe reprezentacji pol­
skich szablistów na tegoroczne 
mistrzostwa świata, które w dru­
giej połowie sierpnia odbędą się 
w Filadelfii. Zatwierdzono takż~ 
sktad naszej druż~·ny. 

Do reprezt"ntac.ii orzewidziani 
są: Jerzy Pl\wlowski, Andrzej 
Plątkowslcl. Emil Och:vra, Z:VI!· 
munt Pawia,, Marek JCus7.ewski, 
Jerzy Twardokens, Ryszard Zub, 
Wo.1ciech Zabłocki I Włodzimierz 
Wii.lciclcl. 

Kierownikiem ekipv będzie pre 
zes PZS Otto Fiński. trenerem 
mjr KevPy, a <1>dzią towarzyszą­

cym - Nawrocki. 

Uśmiechnii się 

Znacznie gorzc.l spisał się dru- zwycięstwo, nie może mieć chy­
gl reprezentant Krakowa - Wi-1 ba pretens.il, że jest na ostatnim 
sla. Po słabiutkim starcie (11 miejscu. Może następna lwlejka 
miejsce) Wisła spada na 12 miej· będzie dla niego łaskawsza. Rm, 

Dziś, na zawodach jubileuszowych ŁKS 

Balasz atakuje rekord świata 

dnak został rz- Spotkania rundy el:m:nacyj­
kordzistą Polski. nej mi.sh"wstw piłkarskich śwJ.a 
W doskOlll:i.iej ta byly tak zażarte. że z.amiast 
formie znajdują 8 ćwierćfinalistów wylcl!liły za­
Gie również nasi ledw'e 5. Są nimi: NRF, Fra.n-

. .-;/ dy.skobol<!. M. a- cja.. Jug-0.sławitot, S'.nWecja. i Bra-
___,,.,,,r...::.-' my tu na myśli zylia. 

Piątkowskieg<1 i Tak wiec mamy wyja.śn:oną 
Dmowską. Pią'1ikowskiemu Jo eytuację, . tylko w grupie dru­
popraw1enia •ekordu Polski z:oi· glej. w pryzost.alych natomiast 
brakło zaledwie 19 cm. Je:;io · -" · 

t 54 48 ta . wszy.stko się Jeszcze """arzyc 
rzu - . , s w1a go w rzę- · mciże Cziecho-
dzie najlepszych dysko?oli Eu- slow~.eja .giro· 

jako jedyna przeszła .przez eli­
minację bez utrnty bramki (1i:O), 
a po jednej bramce .straoonej 
mają Szwedzi i Węgrzy. 

ropy. i;imowska nato~iast J?O- p miąo Argenty-
bila re.~·ord Polski. rzuca.i<\<: I ' 6.1 pootara-

Iniś o g-Odz. 17, na st.a.di·l)nie <ly !X)IH'Zednfo z.a.plan<Jwa.ne w 50.22. Szkoda, że konkuł'en.cja t ~ rę "„ . ' .. ·-
l byla słabo obsad2l'O<:ia, bo może I , a. • .ę 0 . naJ 

LKS przy Al. Unii, -0d:bęodą się Jug-0sław1i. P-0dobrna hist<Jria. wynik bylby jeszcze lepsźy. Mo- . . wi~~izą n:esp;r-

Brazylia je.st jedynym z.espo-­
łem polu<l.niowo - cmerykań· 
.skim. który zakwailifikował się 
do dalsizych rozgrywek. Zawód 
natomi<ist sprawily ze.."'jloly 
Angentyny i Pa'l'wgwa.iu. które 
kar!erę zakończyly już przy 
p'erws1zych kopnięciaah piłki, 
chociaż Angentyn·a, notowana 
bardzo wysoko. byla przez n iP.­
których speców typowama na 
m'istrza świata. 

międzynarod-0iwe zaw-0·dy lek- jest z zawcd'l'li.ka.mi CSR. żliwości Dmowskiej są więk,z.e dzia:n.kę. ub. n.e 
koallety-0zne z ud'Z!ialem więk- Os.tat.ccznie w L<lotlizi WY'Słll-Pi i należy oczekiwać.· że jeszcze ,,.„ - „ dzreh, i w do-

Dil<daił•kowe s1M1~kania: CSR -
Pin. Irlandia, Węg:ry - Wali.a. 
i ZSRR - Anglia oo:bętl<\ s:ię 
we wrore!k, 17. bm. .szości tvch zawooni,ków, którzy około 20 zMv-0,dn:iików za.gTainiC'L tym sezonie rek·ord ten będzie datkowym me-

startow~li w mem<Jlri.ale J. Ku- nych. Lekkoatleci NRD z.gl-0si- poprawiony. czu zrrue:-zy o;;;ę 
So(}Cińs.kicgo w Warszawie. Przy li µróbe p<1>bi-r,ia. rek<lt'::lU ś'"';ata z Płn Irla~" ' ~ 
jadą więc n .wml.n'-cy NRD. Bul w ł>iegu rnafetowym <lX1500 m. Kilka. slów o !3'.Ili.szewskiej. która dzięki remis<:H.;i z ·NRF 
garil, Belgii, Rumunii i N-orwe Tegoroczny sewn lekkoatle- P.orywa.iąca była .ie.i. wa1ka . w 2:2, również do..""Obiła ISię trzech 
1rii. Niestety, nic można było tyczmy jes t tak pt"zeładowa.n,v biegu na WO m z Itkmą: .P~lka punktów. 
zmienJć marszruty Jekk<Jatilet,om wielk.im1i impre-i,a.mi. że trud!no biegła ładnie. a co wazime,J.sze, 

Do1ł'borówna 

i Ma.iewliiki ZSRR, którzy be:zp<0śre~nio z o p<()zy,ska.nie za.w<0dn.iików za· nie za~amala się na 06tatJ:iic~ n~e W III grup'e na. 'P<lGThOO Wę­
Wa.I'S'Lawy wyjecha.Ji na. zawo- grain.icznych, <lla>tego też trzeba trach l uzy&kala c7.a.s ~hski L- grom przy.s,zJo . p:ęk:ne zwyc1ę-

z mma.niem pod!kreś~i-ć wysii~ek kordu Pol.ski . - 23,~, ktory nale- stwo. 4:0 od:n:es1on~ ~ Me­ oto zwycięskie rakiety 
turnieju ŁKS Nie powiodło się 

polskim siatkarkom 

Hoże w Pradze 
pó.jdzi~ lepiej 

Niestety, nie ziśclly r.lę marze­
nia kibiców siatkówki. Polki prze­
grały w decydującym meczu o 
pierwsze miejsce spotkanie z tlru­
żyną ZSR::t„ Nie wytrzymały ner· 
wy, a może zabrakło i kondycji 
fizycznej na stoczenie 5-setowej 
walki. Spotkanle Polska - ZSRR 
stało na wysokim poziomie i by­
ło nadzwyczaj interesujące ze 
względu na równorzędną grę obu 
zespołów. Ostatecznie turniej za­
kończył się zwycięstwem siatlrn­
rek ZSRR. które nie przegrały 
ani jednego meczu. Drugie miej­
sce zaj ęla drużyna Polslci I , a 
trzecie zespól CSR. Czwarte miej­
sce należy do Rumunii (wicemi­
strzyni świata), a piąte do zespo­
łu Polslot II. 
Chociaż drużyna na«za 

drugie miejsce, to jednak trzeba 
zawodniczkom naszym pogratulo­
wać dobrej gry i żywić nadzieję, 
że przy najbliższej oknzii zdołają 
zrewanżować się rywAlkom za 
przegraną w Łodzi. Oi<a7.ja nada­
rzy się \V pierwszych ::'Iniach wrze 
;\nia w Praclze na mistrwstwach 
Europy. Trzeba więc wykorzystać 
przerwę' 2 miesięcy I postarać się 
o wyeliminowanie istniejących 
jeszcze braków. 

naszych dmi.a.lamy, k,tórym uda- zy
1 

do Wa!as1ewicz?wny od 19~.5 ksyk'e:n, a pO'l'l.iewaz mecz 
l-0 się SP'!'O'Wadzic' d-0 L<J•dz;i, a.ż ro.Ku. Cza~ na.iwyzszy. bl'. J~n:· SzweeJa -;- V.:a,Jia . da!. wynik 
tylu za.gra.nic'imycb g-0ści. s~ewska stala. sit; spad:1rnbier1::'Z' - zercr.vy, więc i tutaJ d<;'JdZle dio 

Program za.w<Hlów ohe.imuje mą W':"lasiewi .~zownv i przy na- dodatkowego spotkam.a Wę-
przeważnie konkuren·cje biego- ?tępneJ okaz.Jl zdob.yh\ SHl na gry - Waha. 
Wł" i tym soamym za.p-01wiada się Jeszc~e wi~kszy wysiłek. · · Wresizcie w gruo. ie ·IV w 

Ma.iewski w grze poje-
dynczej mężczyzn. a Do1u-

· i eS'l • 00 Proc?. za1nieresowa.n1a się b1e 
1D er IJllr • giem głównym memoriału. skie- sukur.9 pilkaraom ZSRR przy-

W obsa.<Jaje międzyn.a.rodowej rnv:ano również uwagę na rzut 5z!.a Ausf!ria„ która nieoczeki.wa 
w ' konkurenc.iaeh kobiecych ro-- o.szczepem. Nie było co prawda nie urwała punkt Anglii, remi­
zegra.ne z-OSt.a.ną: 100 m. 80 m Danie1sena, ale był Cybulenko, sując z n:ą 2:2. Tym samym 
pp!., sk'°'k wzwyż (pr«\ba 1>-0bi- Fra;ncuz MaC'quet i Fin Ahvan!C'- zmuiStlła Anglików do dcdatko­
cia rek-0,Nlu świat.a P'l"Zez Ba.tam mi. Sidlo mia! dobr••. serię. Naj- wej rozgrywki ze Związkiem 
Humunia) . skok w da.I. W koo- lepszy jego rzut 79.46 zapewnił Radzieckim, który przegrał z 
kuren~.ia.ch męsk.ich: 100, 200. mu pierwsze mieisc~. Szkoda Brazylią 0:2. Tak więc na prze-
401l. 800 ewentua.111,ie 1500 m.

1 
wielka, że Ahva.niemi doznał strz.eni stoisrunkowo bardzo krót-

3000 m. dy1S1k, <JS'llczep, skQk kontuz.ii i nie skończył konku. kiego CZ\lSU przeciwnicy ci zmie 
wzwyż ora.z trójskok. rencji, mając lllajlepszy rzut rzą się po raz tl'zec:i • . Brazylia 

bo1·ów1za w .sin1Zlu kobiet zo­
,stali mistrzami jubileu.szowegn 
turnieju tenisowego LKS. 

Dowborówna zrewanżowała 
się za 06t~tnią porażke g,róźnej 
rywalce Żmijanc<!. Lodzianka 
wy~rała po ciekawej walce w 
trzech setach 6 :4. 4 :6, 6 :4. Cze­
kamy na dalsze turnie.ie teniso-­
we z udziałem Dowborówny„ po 
zwolą nam one ustalić listę Jllli· 
lepszy~h teni.sistek Polski. 

~~~,,~~~~~~~,,~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~,~~'~,.~ ....... ~~~~~~~~~~~~~~A , 

(TEN LITTLE NIGGERS) 

tłumaczył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (66) 

: 

Nachyliła się nagle ku niemu. 
- Czy nie ma pan w tej chwili wrażenia, że ktoś jest tutaj 

w pobliżu i obserwuje nas z ukrycia? 

I 
Lombard odrzekł sciszonym głosem: 
- To są tylko nerwy. 
- Więc i pan to odczul? - zapytała skwapliwie Wera. 
Zrobtlo się jej zimno. Przysunęłą się do niego nieco bliżej. 

Powiedziala w zamyśleniu: 

- Czytałam kiedyś powieść„. o dwóch sędziach, którzy przy­
byli do małego miasteczka w Ameryce. Wydawali wyroki, jak 
gdyby sprawowali najwyż~zą władzę. Była to jakaś sprawiedli­
wość absolutna. Ponieważ nie byli z tego świat11.„ 

Lombarct podniósł brwi! 
- Goście z nieba? hę?.„ Nie, nie wierzę w zjawiska nadprzy-

rodzone. Tu mamy do czynienia ze sprawami wybitnie ludzkimi. 
- Czasami nie jestem tego pewna - odrzekła cichym 2'losem. 
Filip spojrzał na nią: 
·- To są sprawy sumienia. - Po chwili zapytał lairodnle. -

~
A więc jednak utopila pani to dziecko? 

Wera odrzekła gwnltownie: 
- Nie, nie zrobiłam tego! Nie ma pan prawa tak mówlć! 

~ 
Zaśmiał się swobodnie. 
- O nie, moje dziecko, zrobiła to pani! Nie wiem, dlacze.l(o. 

Brak mi wyobraźni. A może tkwi w tym jakiś mężczyzna? No, 
czy nie mam racji? 

Paczula nagle wielkie zmęczenie. Rzekła bezbarwnym grosem: 
- Tak„. w tym tkwił mężczyzna.„ 
Lombard rzel{ł miękko: 

nia o ziemię. Myślałem„, czy panl słyszała coś w rodzaju 
krzyku? Bo ja tak. 

Spojrzeli w kierunku domu. 
- Głos przyszedł stamtąd - rzekł Lombard. - Najlepiej 

będzie, gdy pójdziemy zobaczyć. 
- Nie, ja nie pójdę. 
- Niech się pani nie boi. Jestem przy pani. 
Wera rzekla desperacko! 
- Niech będzie. Idę z panem. 
~es~li :ibocz.em w ~ól w kierunku. domu. Taras, oblany pro­

mieniami slonca, robił pogodne wrazenie. Stali przez dłuższa 
chwilę, wahając się, \';reszcie zamiast weJść frontowymi scho-
dami, obeszli dom dookoła. . 
Znaleźli Blore'a. Leżał z rozłożonymi ramionami na kamien­

nym tarasie od wschodniej strony willi. Olbrzymi blok bia!e20 
marmuru strzaskał mu głowę. 

Lombard spojrzał do góry: 
- Czyje okno znajduje si~ nad nami? 
Wera odpowiedziala drżącym głosem: 
~ To jest mój pokój„. - a tutaj jest zegar, który stał na 

moim kominku. Teraz przypominam sobie. Marmurowa pod­
stawka miała kształt niedźwiedzia. 

III 

Filip chwycił ją 7.a ramiona. W głosie jego brzmiała 'niecier­
pliwość i zawziętość: 

- To wyjaśnia sprawę. Al'l'!1strong ukrył się gdzieś w domu„, 
Ide go poszukać. 

Wera przylgnęla do niego. 
- Niech pan tego nie robi! Teraz przyszła na nas kolej! My 

jesteśmy następni. On właśnie pragnie, byśmy go szukali! 
Liczy na to! 

FiliD rzekł w zamyśleniu: 
- Może pani ma rację. Nie zastanawiałem się nad tym. 
- W każdym razte przyzna pan, że moje podejrzenia były 

s1uszne. 
Lombard skinął g!ową: 
-; Tak, wY~ala pani! Nie ulega najmniejszej watpliwości, że 

t<>, Je-st A"IDStron,g. Ale gdzież ten łajdak się skrył? Przeszuka· 
lismy ka:i:dą szparke. 

- Jeżeli n.ie znaleźbście go w nocy, to i teraz pan go nie znaj• 
dzie.„ To jest oczywiste. 

Lombard odezwa! się nlet".hętnie: 
- Tak, ale„. 
- Mus.iał sobie już przedtem przygotować kryjówkę. Coś 

w rodzaiu sekretnego przejścia, jak w starych zamkach„ 
Filio pokiwał głową: 
- Jeszcz~ pi~rwszego ran~11. zr<:>bi~iśmy dokładne pomiary. 

-Tat.aaa! Przyni<J1Słeś mi coś? 

- Dziękuję. To właśnie chciałem wiedzieć„; 
Narnz Wera poderwała się: 
- Co to było? Co to za odgłos? Jak gdyby trzęsienie ziemi! 

Mogę nr~ysiąc, ze rue ma tu zadneJ me zabudowanej przestrzeni. 
- Mu61 być. 
- Chciałbym się jeszcze ra.z o tym przekonać. - Nie, nie. Dziwne.„ brzmiało to jak głuchy odgłos uderz~ 
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